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FIRST 
NATIONAL BANK 


of CHICAGO, 


PIERWSZY 


Chas, Koźmiński % Co. 
168 Washington Street, 
Europejska 


wymiana pieniędzy 


N ARODOWY B ANK |i rande wokstów. 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


RAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
E — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze 

LISTY ZASTAWNE 

áis użytku pedróżnych w wszystkie części wiata. 
edów) 1 wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Anustryi, Ro 


komisyą4. 
Zarząd. 
BAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
ZYDENT. 1CEPREZYDENT, 
R. SIMONDS H. M. KINGMAN, 
TER. PODKRABYGR. 
R. J. Street, as. Kasyera. 


Zachodnia Generalna-Agentura 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 


tam | napowrót z Kuropy zawsze tanio 


Weksle 
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony Awiata. Wyrabiamy 
pel nomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz kciągamy sumiennie majątki i inne po= 


siadłokci 
Pacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


AEHIOFA PARKU. 


amy teraz dobre dowody, źe umiemy wybrać dobrą miejscowość, dobry klimat i dobrą rolę 


M 
Miocierze powisdają nam, 
przy 


że my Polacy mamy lepszy zbiór, jak Amerykanie, którzy pierwsi dotąd 
li. Kupili rolę, która im się zdawała być najlepszą. 


Zimowe naszą pszenica, żyto, jęczmień, owies i groch udały się dobrze; kukurudza była wybor- 
ną, gdyż po wielkich, żyznych naszych polach dojrzała ním nastały przymrozki, 
Ziemniaki ohrodziły się tukże dobrze, niektórzy zebrali z jednego nawet 42 ziemniaki. Zgnilzna 


nie zaszkodziła im bynajmniej. 


Słyszymy 2x Spang sprawozdania o przymrozkach i burząca w wielu powlatach i stanach na 
Cz Z 


około nas. 


radością możemy powiedzieć, iż Hofa Parkowi poszczęściło się w tej mierze, 


ponieważ nasze płody nie ucierpiały od burz ani przymrozków, 


Jestebmy także silni t zdrowi, gdyż klimat tutejszyi woda są zdrowemi. 
zerze zapraszamy osadników mających pieniądze, aby do nas przybyil -= lecz ludzie mający 


Sac: 
trocha t „pe pieniędz; 


katolikami i eprzi 
My osadnicy w 


4 swe farmy panu Hof, aby tenże je Polak. t 
ofa Parku jesteśmy także gotowi wykarczować rolę i budować domy dla tych, 


om sprzeda! 


którzyby sobie tego życzyli. Pracę taką wykonamy dobrze i rzetelnie. 
Radzimy wam udać się po bliższe szczegóły do: 


J. J. HOF, 117 « 119 West Water St., 


Milwaukee, Wis. 


Sharp & Smith. | 


Fabrykancii Importerzy narzędzi chirurgicz- 
nych,apacat(w dla utłomnych,sztucznych członków 


ciała, sztucznych ócz itp. 
78 Randolvh st. , Chicago, Ill. 


W. Dyniewicz; 


kory Publeny, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta,Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
1 wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
539 Noble 
CHIOAQO.ILL. 


Str, 


Scehoenhofen*a Hala, 


narożnik Milwaukeei Ashland ave. 


Halę tę jak najelegancką i opatrzoną w wszy- 
stkie najnowsze ulepszenia poleca się 


towarzystwom i spólkom, 


jako też szanownej publiczności w ogóle do odby- 
wania 


teatrów, koncertów, zabaw i 
posiedzeń. 
Z halą tą są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 
jeszoze być zajęte na kilka dni w 
tygodniu. 


. JAC. GASTEL, 


(14,5.86.) właściciel. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BKEMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 
' i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 


KARTYO KRĘTOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 


+ śriąga spadkobier siwa. 
H. CLAUSSENIUS i CO., 
No. 2 Bouth Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


Wowa prosta 


LINIA 


Hambur gska. 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między-pokł dowych tych 
parowców nie mogą Ly’ przewyźszone, 
Nie zatrzymują siłę ani w Anglii, ani we Francyi 


Karty Okretowe 


po bardzo nizkich cenach. 
CHAS. KOZMINSKI & C0., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 


168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 
31 £ 33 Broadway, 
dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


New York. 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 
Tylko $1 00 z Baltimore do Chicago w potączeniu 


z Kartą Okrętową — tylko na krótki czas. Kupuj- 
cie teraz, 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 


Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J.W. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington 
CHICAGO, ILLS. 


BUYERS GUIDE jest wyda- 

wanym we wrześpiu | marcu ka- 

źżdego roku, 266  stronnio, 

8%x1134 cali, z pa a 3,500 

Patean —cała galerya rycin, 

ODAJ konsumentom 
bezpośrednio ceny hurto: 

we wszystkich towarów dla po 

trzeby osobistej lub familijnej, Opiewa j k 
zamówić i podsje dokładną cenę wszystkiego, 
co człowiek potrzebuje, je. pije, nosilub czem 
się zabawia. Nieocenionete książki 
zawierają informacye zebrane z targów calego 
awiata. Przeblemy bezpłatnie jeden 
egzemplarz do jakicgokolwiek bądź adresu za 
przesyłką 10cent na zapłacenie kosztów prze- 
sytkl. Spodziewamy się uwiadomienia od Waes, 


Z uszanowaniem. 


MONTGOMERY WARD 600. 


227 £ 29 WABASH Avenue, CHI()4GO, IN. 
(37 - 49): 


ie” Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order**, niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej po- 
czcie. 


W tymże samym roku, poeta zaślubił uko- 


NA SPRZEDAŻ 


Nowe domy murowane zawierają- 
ce po 6 pokoi nad Gross Parkway, 
w pobliżu narożnika Western Ave. i Division ul, 
Każdy dom ma front zprasowanych cegiej, we- 
randę, żaluzye wewnętrzne i zewnętrzne u okien, 
suwaDe drzwi, spiźarnię, alkierze. $stopowy „ba- 
sement“ i dobry lot przy 16 stovowej alei. 


<a PE |, LE 
n ammm 


T z 
Domy te znajdują się w mieście, 
w pobliżu jednego z najpiękniej- 
szych naszych parków, nad Divi- 
sion ulicą, drogą nowej linii ko- 
lei konnej. 

Sprzedaliśmy już przeszło 100 domów, znajdują- 
cych się w wybornem ‘em położenfu i ukończyl:- 
my jeszcze 33, które też już po wiekszej części 
są sprzedane. 

WARUNSKI—Msły zadatek gotówką i miesięczne 
wypłaty od $15 do $U 


Bióre nasze poboczne na owej wła- 
sn Ści jest otwarte w dnie powszednie 
i w Niedzielę. 

S E. Gross £ Co., 
NW. corner (lark & M ison Str. 


James D. Ryan 


fabrykant słynnych piecy znanych 
pod nazwą 
SELF FEEDING EMPIRE 
Gas Burner Furnace 
(piec dostarczający sobie 
palącego gazu), 
—— także piccy 


EMPIRE SURTACE BURNER i GARLAND, 


i handlarz tak nazwanemi 


„Registers” i Wentilatorami. 


Kontraktor każdej pracy przy pie- 
cach, w których się używa gorącego 
powietrza. 


21 Market St., CHICAGO, ILL. 


w nim się 


k ROGAWKI 


Założyli dla Polaków 


Skład 


Obuwia 


pd Nr. 527 MILWAUKEE AV. 


Mają na skladzie wszelkieobuwia, 
wykonują obstalunkową robo- 
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie. 


A, LOWENTRAL & ROGALSKI 


527 Milwaukee Ave. 


A. LOWENTEAL 


„„Brodziński profesor w uniwersytecie — 


Telegramy Zagraniczne 


POLSKA. 

Petersburg, 8 pażdziernika, W 
Warszawie aresztowano 40 nihilistów 
włącznie wielu profesorów i innych 
dobrze znanych ludzi w mieście, 
którzy należą do spisku, którego oe- 
lem jest zamordowanie cara. Areszto- 
wania zrobiły wielkie wrażenie. 


GALICYA. 

Kraków, 30 września. W trzecim 
juź procesie zostali skazani na śmierć 
za zamordowanie służgcej: żyd Rit- 
ter, jego żona i wyrobnik Strochliń- 
ski. 

Z WATYKANU. 

Rzym, % października, Ojciec św. 
potwierdził dekret Kongregacyi two- 
rzącej nowe biskupstwo w Nebraska 
i miaoujący księdza dr. O'Connor 
biskupem w Omaha. 


SZWAJCARYA. 

Berno, 30 września. Z wschodnich 
części Szwajcaryi donoszą o wiel- 
kiej powodzi, Cəła wyższa dolina 
Renu jest zalaną. Domy i bydlęta 
zostały zabrane przez wodę i wsży- 
stkie płody ziemne zniszczone. Wą- 
wóz Spluegen pomiędzy Gryzonami 
i Lombardią został zupełnie zawia- 
ny Śniegem. 


Państwa bałkańskie. 

Paryż, 30 września, „La Repu- 
blique Francaise“ mówi: Spokój Eu- 
ropy wymaga, aby mocarstwa uzna- 
ły połączenie się wschodniej Rame- 
lii z Bułgaryą, nie zważając na to, 
že cesarstwo toreckie w Europie zo- 
stanie przez to zniesionem. 

Londyn, 80 września. W ponie. 
działek zgromadzą się w Konstanty- 
nopolu posłowie tych mocarstw, któ- 
re podpisały traktat berlinski, aby 
obradować mad sprawą ruwmelską, 
Zastępcy Rumunii, Serbii i Grecyi 
wezmą także udział w obraducb. 

Giers, rosyjski minister spraw Za- 
granicznych stara sig u wielkich mc- 
carstw O usunięcie z tronu księcia 
Aleksandra. Car sprzyja kapdyda- 
turzo księcia Waldemara, syna kró- 
la duńskiego, 

— Do Raszczuku przybył parowiec 
z 300 rosyjskimi wolontaryuszami i 
oficerami, Rząd rumuński jednako- 
woż nie pozwala im przechodzić przez 
Ramunię. 

Belgrad, 30 września, Turcy za- 
jęli Dyakowicę; powstańcy nie zga- 


dzają sig na waruoki Turków i wal: 


ka trwa wciąż jeszcze. Arnauci nad 
granicą czarnogórską powstali tukże. 

Wiedeń, 30 września. Wiedeńska 
„Politische Correspondenz** donosi, 
Że Turcya zgodzi się na połączenie 
Ranmelii z Bałgaryą, byleby państwa 
te płaciły jej haracz i oddawały do- 
chody z cła, 

Konstantynopol, 30 września. Rząd 
turecki przygotowuje się do wojny. 
80 batalionów rezerwy mobilizuje się 
nad czaraem morzem w miejscowo- 
ściach, zkąd je można łatwo prze- 
słać do Rumelii, 

Filipopol, 30 września, Książę 
Aleksander wydał kilko oddziałom 
bułgarskim przygotowującym się do 
napadu w Macedonii, rozkaz pozo- 
stania w Bułgaryi, Aresztowano 
dwóch rewolucyonaryuszów serbskich 
i uwięziono w bułgarskiej pewnej 
fortecy. 

Londyn, 30 września. W urzędo- 
wych kołąch tureckich panuje wiel- 


kie |omięszanie z powodu odkryć, 
które zrobił nowy minister wojny, 
Ali Sahib basza, Okazało się że woj- 
sko nie jest wcale w położeniu wy- 
ruszenia w pole, gdyż pieniądze wy- 
znaczone na cele wojskowe, zostały 
użyte do czegoś innego. 

Śledztwo okazało, že w Adryano- 
polu, gdzie miało być 15,000 woj- 
ska, znajduje się zaledwie połowa 
tej liczby, Żołnierze (nie mają ani 
mundurów ani obuwia, konnicą nie 
ma koni. 

Można -było wysłać tylko 2000 
Żołnierzy i 400 koni, 

Cztery pancerniki przygotowujące 
się do wypłynięcia musiały zostać 
wstrzymane, gdyż się: okazało že 
dla nich nie ma więcej jak 600 tun 
węgli. 

Wczoraj zaczepili Turcy placówki 
ramelskie w Mustafa Pasza, miejsco- 
wości połażorej 20 mil od Adrya 
nopolu. Rumelczycy odebrali posiłki 
i pobili Tarków, którzy się cofaęli 
zabrawszy swoich rannych. 

— Przez dwa dni już toczy się 
zacięta bitwa pomiędzy Turkami i 
Arpautami pod Prystyną i Dyakowem. 
Baszibużucy splądrowali i spalili kil 
ka wiosek rumelskich , 

Konstantynopol, 1 pażdziernika, 
Tutejsi posłowie mocarstw zagrani- 
ocznych zgromadzili się dzisiaj w 
mieszkaniu posła włoskiego, hr. Uor- 
ti, w celu roztrząsania kwestyi ru- 
melskiej, Posiedzenie odroczono 
nie ułatwiwszy sprawy szczegółowo, 
gdyż niektórzy posłowie nie otrzy- 
mali jeszcze rozporządzeń od swoich 
rządów. 

Berlin, 1 października, Giers i Bi- 
smarck ugodzili się podobno na 
wstrzymanie Serbii, Grecyi i Czar. 
nogórza od napadu na Turcyę, po- 
nieważ Austrya mogłaby uderzyć na 
Salonikę i nawet na Konstantynopol, 
coby mogło spowodować ogólną woj- 
nę europejską. 

Wiedeń, 1 pażdziernika, Ramu- 
nia stara się u mocarstw, aby jej w 
przypadku wojny zapewniono siano" 
wisko zupsłnie nevtrąlne, podobne 
do tego jakie Belgia zajmuje. Roz- 
szerzaą się coraz bardziej przekona- 


nić, iž wojna jest nieodzowną, ježe- |- 


li wielkie mocarstwa wkrótce sprawą 
rumelską na seryo się nie zajmią. 

Petersburg, | października, Gaze- 
ty rosyjskie twierdzą, że konferene 
cya posłów w Konstantynopolu speł- 
nienie na niczem. 

Filipopol, 1 paździeroika, Książę 
Aleksander zajmuje- się szczerze 
środkami obronnemi, wzmacnia wszy- 
stkie ważne miejsca i wąwozy i po- 
większa załogi miejsc ufortyfikowa- 
nych. 

Londyn, 1 paździeraika. Korespon- 
dont „Timesu“ w Konstantynopolu 
donos : Turcya nie ma gotowego 
wojska, nie ma zasobów, nie ma pie- 
niędzy w skarbcu i nie ma admi- 
nistracył dobrej; zdaje się iż będzie 
musiała się poddać temu, czego nie 
można odmienić. 

Wielkie mocarstwa ugodziły się 
na wynagrodzenie Serbii, gdyby Tar- 
cya zezwoliła na połączenie się Ru- 
melii z Bułgaryą. 

Paryż, 1 października. „Temps“ 
donosi, że Rosya uzna połączenie się 
Rumelii i Bułgaryi, Niemcy nie wy- 
Btępują tekże naprzeciw a Austrya 
się zgadza także, jeżeli Serbia i Gre- 
cya zostaną powiększone. 

Konstantynopol, 1 pseździernika; 
Wiele Moskali przechodzi przez gra- 


W AMERYCE. 


roku. 


nicę i łączy się £ Bułgarami. Wojska 
tureckie zgromadzają się w Adrya- 
nopolu. 

Nisa, 2? października, Lud serb- 
ski żąda, uby rząd zajął Macedonię 
i ogłosił Milana królem tegoż kraju. 

Londyn, 2 października, W ko- 
łach dyplomatycznych twierdzą, že 
rząd austryacki popiera dążności 
Serbów. 

Bukareszt, 2 października. Król 
Rumanii oświadczył, iż nie szuka 
przymierza ani z Grecyą ani z Ser- 
bią i życzy pozostać zupełnie neu- 
tralnym w przypadku wojny. 

Londyn, 2 października. Giers żą- 
da, aby mocarstwa zezwoliły na 
wkroczenie wojska rosy jskiego,jeżeli 
Serbowie wtargną do Macedonii. 
Rząd turecki ściąga wojska owe z 
prowincyi azyatyckich i posyła je do 
Saloniki. Niemieccy oficórowie ofia- 
rują swe usługi księciu Bałgaryi. — 

„Daily Telegraph“ donosi że 6000 
Moskali przeprawiło się przez Dunaj 
i udało się do Ramelii. 

Wiedeń, 3 października, Telegra- 
my nadeszłe dzisiaj po południu do- 
noszą o potyczce Bułgarów ze Ber- 
bami, w której padło siedmiu lodzi 
a 19 zostało ranionych, 

Konstantynopol, 3 października. 
Bułgarzy zajęli Burgas nad czarnew 
morzem i zsbezpieczyli „port ten 
torpedosami. 


ANGLIA. 

Londyn, 8 października, Dyre- 
ktorzy linii telegraficznych trans- 
atlantyckich zejdą się w przyszłym 
tygodniu aby zniżyć płacg telegra- 
mów wysyłanych pomiędzy Anglią 
i Ameryką i wprawdzie; z 24 cen- 
tów na 12 za jeden wyraz depeszy 
handlowych i z 12 do 6. za jeden 
wyraz telegramów prasowych, Chcą 
przez to zapobiedz współzawodnietwu 
linii „„Mauckay-Bennett'a*, które da- 
wniejszym kompaniom dużo narobiło 
szkody, 

— (Cesarzowa Carloita, wdowa po 
Maksymilianie I, cesarzu Meksyku, 
nie odzyskała rozumu, jak niedawno 
temu powiadano. 


WYSPY KAROLINSKIE. 

Berlin, 3 października. Niemcy u- 
znały pretensye Hiszpanii do wyspy 
Yap; Hiszpania natomiast uznała, iż 
Niemcy mają prawo wolnej żeglugi 
pomiędzy wyspami karolinskiemi, 
prawo haudlu z krajowcami i prawo 
założenie stacyi dla węgli na jednej 
z wysp. Pośrednictwo Ojca ów. nie 
jest juž potrzebnem, gdyż spór się 
zakończył i oba państwa są zado- 
wolone, . 

Berlin, 3 października. Urzędowo 
donoszą, Że wiadomość o ujednaniu 
sią Hiszpanii z Niemcami polega ba 
mylnych wiadomościach, gdyż cesarz 
niamieeki takowe jaszcze nie po- 
twierdził, 

Rzym, 4 pażdziernika. W archiwach 
Watykanu znaleziono ważne doku- 
menta tyczące się wysp karoliaskich, 
które załatwią spór między Niemca- 
mi i Hiszpanię. 


CANADA. 


Quebec, 30 września. Ksiądz Four- 
mand, dyrektor misyi ów. Wawrzyń- 
ca nad rzeką Sasketchewan donosi, 
że pomiędzy 260 niewiastami i ich 
dzieómi, pozostającemi w jego misyi 
„(wszyscy sa mięszańcami), panuje 
niezmierna nędza, Mężczyzni zosta» 
li zabici. uwięzieni lub też ubiegli, 
Cienkie namioty tworzą całą ochro- 


W. Dyniewicz, 552 Noble Street, 


iago, I 


i W. DYNIEWICZ, WYDAWCA. 
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W drukarni „Gaz Polskiej” konn, 
rni I pa o ję się wszelkie roboty, wchodzące „w 
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nę familii, których członkowie nie 
mają nawet najpotrzebniejszej odzie- 
ży. O sprzętach domowych nie ma 
wcale mowy. Żywią siy po większej 
części orzechami, gdyż agenci władz 
nie posiadają dla mich Żywności. 
Ksiądz Fournand donosi, że mieyo- 
nerze rożdali już ostatni miech my- 
ki pomiędzy nieszczęśliwych i že 
wszyscy umrą z głodu, jeżeli wkrót- 
ce nie padejdzie pomoc. 

Montreal, 1 października. 44 oso- 
by umarły tu wozoraj ba ospę. 

Montreal, 2 października. Na ospę 
umarły tu wczoraj 44, w St, Jean Bap- 
tiste 5, w Sr. Henri $, w Cote Bt. 
Lovis 2i w Św. Kanigundzie jedna 
osoba. 

Montreal, 3 października, Wezo- 
raj umarło na ospę: w Montres] 45, 
w St. Jean Bsptiste 7,. w Cote St. 
Louis 2, w St. Kanigundzie, 3, w St. 
Heuri 2 osoby. W ubiegłym tygo 
doju umarło: w Montreal 321, w Cote 
St. Louis 55, w St. Jeaa Baptiste 30, 
w St. Henri 10, w St. Kunigundzie 
18 i w St, Gabriel 1 osoba. 


MADAGASKAR. 

Londyn, 30 września. Wczoraj 
dopiero nadszedł telegram opisujący 
szczegóły bitwy wojska francuzkie- 
go z Howasami pod Tarafat w Ma- 
dagaskarze. Howasy byli w posiada- 
niu dobrze wzmocnionego stanowi- 
ska, które admirał Miot usiłował 
zająć. Po dwugodzinnej, zaciętej bi- 
twie widzieli się Francuzi zmuszo- 
oymi do cofania się do Tamatava, 
przyczem utracili 30 ludzi w zabi- 
tych i rannych. 

Londyn, 2 października. Howasy 
oblegli Tamatava i bombardują mia- 
sto, 

1NDYE. 

Całcutla, 30 września. W Bengs- 
lii nastąpiły wielkie ulewy, wskutek 
których 3500 mil kwadratowych zo- 
stało zalanych. Wielu ludzi utraciło 
Życie, Wiele familii cierpi nędzę. 
Domy, płody, bydło i ruchomości 
każdego rodzaju zostały  żabrane. 
Władze rozdzielają żywność. 

False Point, uważany dotąd za 
najlepszy port pomiędzy Calcutta i 
Bombay, został nawiedziony powo- 
d>ią. Większa część mieszkańców 
utraciło życie w rożchukanych bał- 
wanach, 

Późniejsze wiadomości donoszą, iż 
300 ludzi utraciło Życie. 


TONGKING. 

Paryż, 80 września, Z Hanoi, sto- 
licy Tongkingu donoszą, Że czarne 
flagi zajęły prowincyę Brindich. Cho- 
lera srožy się w Hanoi, Dziennie 
umiera 30 ludzi, Chinski pewien je- 
nerał znajdujący się na ozele licznej 
konnicy przybył z Annamu, w cela 
zaczepienia Francuzów. 


CHOLERA. 

Madryt, 80 września. W ostatnich 
24 godzinach umarło w Hiszpanii 218 
ludzi pa cholerę. 

Madryt, 1 października. 176 osób 
umarło wczoraj w Hiszpanii na cholerę. 

Rzym, 2 października. Wezoraj u- 
marło w Włoszech 80 ludzi na cholerę 

| || 

* Piękne nazwiska. Dwaj urzędni- 
cy w ministerstwie finansów w Ma- 
drycie nazywają się jak następu;e: 
Pierwszy: Don Juan Nepomuceno de 
Burionagvnatotorecagocearcoecha, a 
dragi: Don Epifanio Mirurzurardan- 
doa y Zengotide. „Tak czytamy w 
„Narodnich Listach” ”, powiada „Sla- 
vie”. 
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Sprzedaży własności i zabezpieczeń. 
Donoszę n'u'ejszem Czytelciśom 
„OGszety Polskiej“, iż zaprzestałem 
prowadzić haodel towarów  łokoro— 
wych i otworzyłem agenturo sprze- 
daży własności, zabezpieczeń i w - 
dzierzawienia domów. Bóro moje 
znajduje się w składzie narożnyu: DO 
wego budynko, na północno-wscho- 
dnim rogu Milwaukee Ave, i Car- 
penter licy (409 Milwaukee Ave.) 
Zajmuję się każdym rodzsjem wy- 
Żej wspomnianych iateresów, 8prze- 
daję i kupuję własności, dosiarozam 
pożyczek ua „morizage' va własno- 
ści i staram się 0 dobrą rękojmię 
dla chcacych wyp Życzyć pieniądze; 
szczególnie zaś wydzierzawiam domy, 
Zwbezpieczenia Życis w najpewniej- 
szych kompaniach, 
Bę ic notarynszem publicznym wy- 
stawiam i potwierdzam dokumenia, 


Paul 0. Stensland. 


Sprzedajemy obecnie wiele ksią 
žek własnego druku po polowie 
właściwej ceny.  Ktobykolwiek z 
Rodaków życzył sobie spis tako- 
wych książek, niech nas uwiadomi 
i prześlemy mu go natychmiast, 

W. Dyniewicz. 

582 Noble St., Chicago, III. 
Z Z ACE O 
Rozmaitości. 

* Nie ma w tem nic nadzwyczaj- 
nego jeżeli człowiek zastrzeli lub 
zrani psa, lecz w Milford, Pike pow., 
Pa., ravit pies wystrzałem człowie- 
ka. Niejskiś Klein spostrzegłazy ja- 
strzębia wbiegł do domu postrzelbą, 
Wyszedłazy z domu spostrzegł, psa 
który tuż za nim biegł. Ohcae goo tpło- 
szyć rzucił strzelba w niego. Pica 
dotknął przypadkowo zębami karek 
już odwiedziony, któcy się spuścił; 
padł wystrzał u kola ugodziła Kleina 
w nogę, zadając mu dość niebezpie- 
orng ranę. 

* Islandya, według spisu dokona. 
nego w roku 1880 a obecnie ogło- 
szonego, liczy 72,445 mieszkańców, 
którzy, z wyjątkiem 9, wyznają 
religią ewangielicką. Z owych 8 
jest jeden katolik, jeden unitaryusz, 
jeden metodysta, trzech mormouów 
i trzech niewiedzących do jakiej 
religii należą Ociemniałych liczono 
192, głuchoniemych 59, pobierają 
cych wsparcie z funduszu ubogich 
2424. W więzieniu siedziało w 
czasie spisu 12 osób. 

* Przyjacielem licznych imion 
dla swych potomków jest niejakiś 
dr Juliusz F. P. E. G. R. Crocker 
w Payson, w Adams pow., Ill. Rok 
tema urodził mu się syn, które- 
mu nadał 6 imion, pomiędzy któ- 
remi znajdowało się także imię 
Jezus Chrystus, i kazał imiona tę 
zapisać w książce klerka  powiato= 
wego. Obecnie powiększyła się jego 
familia o dziewczynkę, której dał 
imiona: Lucie, Selia, Ester Brandt, 
Józefioa, Applewhite Crocker. 

* W Rookfsrd, Ill, utopił się 
niejskiś Joha Gustafson, który chciał 
się uczyć chodzić po wodzie. 

* West Bay City, Mich, ma 
10,000 mieszkańców pomiędzy któ- 
rymi znajduje się 3000 dzieci uczę- 
szczających do szkół, 


mówi Bohdan, naoczny świadek jego działań, | woła do Boga o cud; pierś jego przepełniona | cierniowa korona jego zmieni się w wieniec 


zwycięztwa i obywatelstwa !“ 


(Nadesłane „Gazecie Polskiej'* w Chicago z Paryża, Francyl.) 


K. Brodziński. 
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ODCZYT PUBLICZNY 


w Paryżu 


Dnia 16 Maja 1885 roku 


PRZEZ 


SEWERYNĘ DUCHINSKĄ. 


, (Ciąg dalszy.) 

Poeta zadrżał poruszony do głębi, rumieniec 
wystąpił mu na lice. Wstaje żywo od stołu, 
chce płacić za obiad i uciec czemprędzej, aby 
ukryć lzy cisnące się gwałtem z pod powiek. 
Ale oficerowie otaczają go w koło, zastępują 
mu drogę. Jenerał wnosi zdrowie narodowego 
wieszcza. Niespodzianka ta, jak łatwo zgadnąć, 
zawczasu była obmyśloną. 

Po tym tryumfie nastąpił w krótce nowy. 
Panna Wiktorya pozostała mu wierną, stałość 
jej przełamała opór rodziców. Od dwóch lat 
Brodziński kochał ją gorącem uczuciem, walczył 
wytrwale sam z sobą. Rozum nakazywał mu 
w obec napotykanych trudności, ale serce po- 
ciągało go silnie. Tę to zapewne walkę okre- 
lil w znanym czterowierszu: 


Rozum i serce dwa wrogi, 

Wiecznie się z soby spierali, 

W tem ona weszła do sali, 
I rozum w nogi. 


chaną, i z nowym zapałem wziął się do pracy. 

Mniej szczęśliwy od Jana z Czarnolasu, nie 

mógł zamknąć się w ciszy wiejskiej; nie miał 

własnego dachu, aby nakreślić na nim rzewny 

napis, nie miał zielonej lipy, któraby listków 

poszmerem wtórzyła jego pieśni. Miał tylko 

zielony swój stolik i ten uczcił z prostotą godną 

Kochanowskiego. 

Gdy rolników z pługami wywołuje zorze, 

Ja, zielony stoliku, ja przy tobie orzę; 

Tyś mi jedno dziedzictwo, staniesz mi ża niwę, 

Gdzio dziatkom chleb bbmyślam i imię poczoiwe, 

Tydzień cały najemnik, ale w dzień świąteczny, 

W wieczność myślą się puszczam ma ten dzień ko- 
[pieczny,] 

Tu dworskiej chorągiewki wyśmiewam odmieńce, 

Niestałe możnych berła, i klasyków wieńce, 

A w przyspieszonym Świata ziemskiego obrocie, 

Cichej prawdzie hołduję i starej prostocie. 

Wkrótce potem wybuchła pamiętna walka 
klasyków zromantykami. Nieuszedł i Brodziń- 
Ski złośliwych pocisków; wiedział że Osiński 
na literackich obiadach u jenerała Krasińskiego 
szyderczo parodyował jego wiersze, zarówno 
jak Walenroda i Dziady.  Wielbił on Mickie- 
wicza, zachwycał się dumkami Bohdana, oceniał 
Odyńca, z którym żywa łączyła go przyjażń, 
ale nie podniósł głosu w obronie ich i własnej 
chorągwi. Czuł głęboko, że prawda musi za- 
tryumfować. 

` Mickiewicz wzajemnem odpłacał mu uzna- 
niem. Kiedy poeta Żukowski wyjeżdżał do 
Warszawy w r. 1829, wieszcz nasz, przebywający 
wówczas w Petersburgu, na Żądanie jego na- 
kreślił notatę z ocenieniem literatów warszaw- 
skich. O śpiewaku Wiesława wyraża się w 
ten sposób. 


poeta, naczelnik szkoły romantycznej w Pol- 
sce. Uczony literat. On pierwszy dał poznać 
poezye Goetego i Szyllera; sam tworzył ballady 
i pieśni wysokiej wartości. Tłumaczył poezye 
ludowe Serbów i Morłaków. W ostatnich 
poezyach, zda się, porzucił szkołę niemiecką 
i angielską. Przekonany, że pieśni ludowe 
słowiańskie, po pieśniach starożytnych Greków, 
mają w sobie najwięcej poezyi, usiłuje stworzyć 
szkołę narodową czysto słowiańską.'* 

Ileż to w tych kilku słowach pochwał dla 
Brodzińskiego! jak głęboka charakterystyka 
jego Gziałalności! Każda gałąż tych różnostron- 
nych prac wymaga osobnych badań. Samo już 
wprowadzenie do nas Szyllera i Groetego, ileż 
stworzyło nowych pobudek w dziejowym roz— 
woju literatury naszej! a cóż tu powiedzieć o 
wprowadzeniu żywiołu Serbów i  Morłaków? 
Sam fakt, że dla nowych idei porzucił poetów 
niemieckich, którzy tak łatwą przynosili sławę 
ich tłumaczom, jakże wymownie świadczy o 
zasługach naukowych i patryotycznych naszego 
krytyka-poety! Ale sztandar słowiański pod- 
niesiony przez Brodzińskiego, to nie on zgubny 
sztandar panslawistyczny! Przeciwnie, poeta 
nasz zaciętym był wrogiem stronnictwa polsko- 
moskiewskiego, które niestety wpływało tak 
nieszczęśliwie na przewodzców naszych polity- 
cznych, od epoki Sasów i Stanisława Augusta! 

VI. 

Patryotyzm Brodzińskiego wybuchnął calym 
żarem w chwili powstania listopadowego. 
, Wypadki pamiętnej nocy, jak iskra elektryczna, 
do gruntu nim wstrząsnęły: padł na kolana 
przed geniuszem narodu, jak pięknie rzekł o 
nim Mickiewicz. „Zwiędły już i schorzały, 


odzyskał żartkość Napolecńskiego wojaka, jak | otuchą: 


mógł i umiał najlepiej krzątał się około spra- 
wy: na posterunkach w stolicy z karabinem 
na płecach przedumał wiele nocy, i owoce 
tych dumań, przesyłał członkom rządu.“ Z 
zapałem pochwycił też za pióro, głosem dobi- 
tnym' z głębi duszy dzwonił pobudkę z'omkom. 
Jeszcze krew nie oschła na ulicach Warszawy, 
a już pieśń jego na mazowiecką nutę, rozbiega 
się w tysiącach świstków, młódź powtarza ją 
chórem: 
Padły turmy, spadły pęta, 


Wolaym słońce Świeci, 
Ledwo do Cię, Matko Święta 


Serce nie wyleci! 


Ojczyzna ty Święta, 

Opadły twe pęta, 
Niech bęben bije, 
Ojczyzna Żyje! 


Hej słuchsjcie w cztery strony 
Wy bracia dalecy, 

Rzućcie jarzma, sierpy, brony, 
A. kosy na plecy, 


Dalejże co dyszy, 
Szpieg teraz nie ałyszy, 
Dzieci z okoła 
Ojczyzna woła! 


Cnoty naszej nie stłumili 
Złotem ani batem, 
Bydziemy czemeśmy byli 
Przed zdumionym Światem, 
Do korda Lechowie, 
Kto mężem się zowie. 
Bij w imię Boga, 
Ojczyzny wroga! 
I oto z kipiącej duszy poety, coraz nowa 
tryska pieśń i brzmi do taktu z .dźwiękiem 
bojowej trąby. W przeddzień bitwy grochowskiej 


Ty zesłałeś iskrę Twoją, 

W lad półmartwy wraca dusza, 
Jak wał jeden męże stoją: 
Morze wrogów się porusza. 

W morze wrogów wszystko leci, 
Płoną staroe — płoną dzieci, 
Wuuk u dziadu, dziad 2 wnuka; 


Drgnienia serca w piersi szuka, 
W brew naturze dziś u Syna, 
Krwi się matka dopomina! 


Z jakąż znów radością, sławi dzień Zmar- 
twychwstania Pańskiego, kiedy wróg pokonany 
pod Wawrem, pierzchł jak chmura wichrem 
pędzona. 

Tętnią bruki pod spiżami, 
Jeńcami ladne ulice, 


I Żałobne Twe świątnice, 
Połyskoją sztandarami! 


na uroczystem zebraniu w Towarzystwie Przyja- 
ciół Nauk, określił znaczenie narodowości pol- 
skiej. „Nasze powstanie, rzekł, to dalszy bój 
Kościuszki, to uzupełnienie spokojnej ewolucyi 
3° maja. Wszystko tu polskie! wyrazten łączy 
uczucia senatora i kmiotka, nasz wiek XVI z 
XIX”, Nasza niepodległość zbawienną jest 
dla wszystkich ludów, naszą wolność żadnym 
tronom nie straszną! Niegdyś każdy naród 
siebie miał za cel i środek wszystziego, tak, jak 
uważano za środek świata ziemię, około której 
wszystko krąży. Kopernik odkrył system świata 
słonecznego, a naród polski (powiem to z dumą 
narodową), jest przez natchnienie Kopernikiem 
w świecie moralnym. Niezrozumiany, prześla 


Nigdy przecież słowo Brodzińskiego nie 
doszło takiej potęgi jak w dniu 3° maja, gdy 
dowany, trwa w swojem, zyska wyznawców i 


Wiadomo z jakim zapałem podniósł Mi- 
ckiewicz te słowa z katedry kollegium. „Bro. 
dziński, rzekł on, spotkał się z duchem narodo- 
wym, spojrzał daleko w przeszłość, rzucił 
promień na przyszłe dzieje polski! 

Nie jednemu z poległych zapaśników, poeta 
wyśpiewał żałosną pieśń na grobie. Tak uczcił 
jenerała Kickiego, Kazimierza Plichtę i tyla 
innych, a między nimi Rajnolda Suchodolskiego. 
Temu ostataiemu poświęcił rzewny cztero- 
wiersz : 

W niewoli ciche dni trawił, 
Osucon słońcem swobody, 

Jak ton, jak iskra się zjawił, 

Jak ton, jak iskra zgasł młody, 


Zgasł śpiewak, ale zwrotki jego przebiegały 
z ust do ust, i z serc szermierzy dobywały 
tysiące iskier; przypomnim tylko jedną z nich 
prostą, nieuczoną, ale wielką w prastocie swo- 
jej, jako wyraz prawdy, której szkiełko staty- 
stów dopatrzyć w ówczas nie umiało, a którą 
przęczuła młódź, bo miała serce i patrzyła w 
serce narodu. Oto Marsylianka Suchodolskiego, 
na nutę poloneza Kościuszki. 


A kto powie że Moskale 
Są to bracia nas Liachitów, 
Temu pierwszy w łeb wypalę 
Przed kościołem Karmelitów! 
Oto jest wolności, śpiew! śpiew! Śpiew! 
My za niego lejem krew! krew! krew! 


Siła przemogła nad prawem, miecz wypadł 
z rąk szermierzy, tysiące trupów zasłało ziemię 
ojczystą, tysiące jeńców zapędził wróg w lodo- 
wiska Sybiru, tysiące rozbitków poszło deptać 
twarde ścieżki wygnania, ale pieśń uszła cało, 
wrosła w zgliszcza ojczystej ziemi, i ostrzega 
naród przeciw mrzonkom dektrynerów. głoszą- 
cych jedność bratn'ą wbrew tredycyom wieko- 
wym! (Dokończenie nastąpi.) 


Z drukarni „Gazety Polskiej” 
wysbodzi także regularnie w każdy 
czwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego dolara. Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U centów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z duiem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
„bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, posała się jeden z 
poprzedmch numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


| TZS ZZOZ TE CZESZE TECT RE REESE 


Korespondencje, (az. Pol. 


St. Paul, Minn., 
29 września, 1885. 
St. Paul, Minnesota, w d. 2Tgo 
września było Świadkiem uroczy 
stości obehodzonej przez Polaków 
tamże zamieszkałych, która dobrze i 
pochlebnie wypadła na ich korzyść 
w oczach Amerykaninów. — Było 
to jak następuje: Od początku o- 
siedlenia się Polaków w St Paul 
bywało im na domu Bożym—a że 
liczbą wielką nie mogli się poszczy: 
cić, to teżi nie byli w stanie ode 
ważyć się na swój własny kościół, 
bo dzieło podobne potrzebuje gro 
sza, który łatwo nie przychodzi, a 
choćby i przychodził, to ten potrze- 
bny jest nietylko na kościół, ale i 
na wyżywienie dziatek, krewnych, 
familii itd. — Ale Polak wszystko 
zniesie prędzej i łatwiej, i bez wie - 
la rzeczy obejść się może, ale bea 
kościoła mie obejdzie się. — Jeżeli 
ma tego brak, to choćby we wszy- 
stko opływał, jednak będzie sę 
czuł nieszczęśliwym. Bez kościoła 
tyć nie może, z którym się zrósł, 
zespolił, z którym też chce żyć. 
modlić się w nim do Pana w Niebie 
i umiera — Takie przekonanie 
Polak ma, taką wiarą żył w Polsce 
i s tą samą wiarą przyszedł do 
Ameryki—i z tą wiarą, z tą chęcią 
swoją posiadania kościoła nie rosta- 
nie się nigdy. - Odda swój ciężko 
zapracowany grosz, uszczupli sobie, 
żonie i dzieciom, a kościół i ksiądz 
polski mus: być. — I dopiero wtedy, 
gdy stanie świątynia Boża, i ksiądz 
w jego własnej mowie od ołtarza 
poświęconego Bogu odezwie się do 
niego z słowami Ewangielii—wtedy 
serce jego pełae radości i szczęścia 
w pokorze uniesie się do Boga, i 
se łzą w oku rzecze: Panie, co kró- 
lujess w- niebie, patrz jaki ja 
szczęśliwy jestem, że się mogę 
modlić do Ciebie w przybytku To- 
bie poświęconym; tak się modlili 
moi przodkowie, mei rodzice; tak 
się modli cała Polska, jak szeroka i 
długa, a i ja tu w Ameryce tak 
samo się modlę Bądź Panie uwiel 
biony! —- Otóż kiedy Polaków nie 
stać było na ich własny kościół, 
połączyli się albo raczej połączono 
ich z Czechami. — To jednak nie 
zadowolniło ich, bo zauważyli, że 
jakkolwiek mniejsi liczbą, więcej 
przy czyniali się do budowy kościoła 
niż Czesi sami, i zrozumieli, że nie 
liczba, ale dobra i siina wola dużo, 
nawet cuda, czynić może. To też 
cicho, powoli, rozważnie i rozumnie 
sa przewodnictwem niektórych swo- 
ich rodaków, poczęli myśleć o swej 
godaości narodowej, o swem upoko- 
rzóniu nie uznania wprzódy swych 
sił własnych — i podniesieniu się z 
upadka, do którego ich  wtrącono 
pomimo woli. Otóż pewnego dnia 
zjawiają się moi Polacy u biskupa 
i, jak na Polaków przystało, otwar. 
cie i szczerza mówią, iż chcą iść 
o swoich siłach i nie należeć więcej 
do Czechów. Proszą biskupa, by im 
pozwolił oddzielić się i urządzić 
czysto polską parafią Rozamie się, 
że z początku niedowierzał biskup, 
i wachał śię dać pozwolenie, ale 
sanając Polaków z ich dobrych przy- 
miotów, pozwolił nareszcie i po~“ 
błogosławił ich zamiarom a co wię 
cej—przyrzekł być radą i pomocą. 
Dotrzymał też i słowa ten najprze- 
wielebniejszy biskup. — A więc do 
dzieła bracia, rzekli między sobą 
Fumilij było do 100 nsówczas. 
Składki choć nie obficie jednak szły 
dzięki owym  przewodnikom z po- 
między siebie obranym. Na śmiechy 
i urągaria nieprzyjaciół i przeci- 
wników swoich, że do niczego nie 
przyjdą i lepiejby zrobili, aby się 
od Czechów nie odłączali, nie zwa 
tano. Kupiono miejsce pod kościół, 
kupiono także i kościół od Francu- 
sów, który przeprowadzono na swoje 
miejsce i poświęcono pod wezwa - 
niem Śgo Wojciecha, ku większemu 
zadowoleniu biskupa a radości Pola= 
ków 1881 r. 20 listopada. — Tak 
więc od tego czasu właściwie istnieje 
polska parafia w St. Paul, Minn.— 
i tak honor Polakom, dzięki nie- 
którym obywatelom polskim, co nie 
szczędzili ani czasu ami grosza ani 
trudów, uratowanym został. Od te- 
go czasu parafia polska ku większe 
mu zadziwieciu wszystkich, wzrasta: 
ła i wzrasta szybkim krokim. Dziś 
n.kt już nie mówi, ə Polacy nic 
nie potrafią—bo się patrzą nie na 
Polaków, ale na ich dzieła i czyny 
i zmuszeni 34 powiedzieć i wyznać: 
, Dalibóg! że ci Polacy prześcignęli 
nas w wielu rzeczach, a szczegól. 
niej w swojej wierze i ofiacocści'*. 
Tak też i jest, za co miech będą 
dzięki Bogu — bo oto nasz ludek 
pelski z innych okolic Ameryki, 
słysząc o nas io naszym kościele 
w Bt Paul, zaczął ściągać się do 
nas. A tak starzy obywatele jako 
teg i nowo przybyli, widząc, że zgo- 


da i porządek panują tutaj — i że 
pomiędzy nami nie ma ani Kaszu- 
bów ani Poznaniaków ani Szlązam 
ków ani Galicyanów ani też Rusków 
ani Prusaków—tylko sami Polacy, 
których nieszczęście w starym kra- 
ju rozdzieliło, a tu nas znowu razem 
złączyło.... czemużby się niena- 
widzieć mieli? Tu w Ameryce A= 
merykanie nazywają się także od 
swych stanów, gdzie zamieszkują: 
Minnesocianin, Wiskonsianin, Da - 
kocianin itd. a jednak wszyscy ra- 
zem nazywają się Amerykanie, bo 
w Ameryce żyją. 

w Polsce było i 
część ziemi 
druga Szlązk, Poznańskie, Kaszub- 


skie, Mazowieckie, Pruskie itd., ale 


wszystkie te części stanowiły i sta» 
nowią jedną Polskę, jak w Ame- 
ryce wszystkie stany stanowią jedną 
Amerykę. Dla czegóż więc mieli- 
byśmy się inaczej nasywać jak 
Polacy? Tak więc zważając na toi 
podobsjąc sobie pomiędzy nami, 
pisali i piszą po swych krewnych 
i przyjaciół i tym sposobem parafia 
ze sta familj wzrosła na dwieście 
siedmdziesiąt.— Ha, trudna rada, 
jest mas siła, a kościół mały, ludzie 
narzekają, że nie mają się gdzie 
modlić —cóż tu robić?  Dalejże do 
swego Jegomości księdza, aby on 
radził. Ale książek nie tak chyżo 
bierze się do dzieła, bo radzić a 
czynić to dwie rzeczy całkiem cd- 
rębne. Bo eóżby to za korzyść była, 
dać na wolę ludzi i czynić tak jak 
oni chcą, a potem ani ludzie ani 


ksiądz mie kontenci z dzieła, które 
zgorszenie 


"czynili, i na większe 
światu, opuszczają swoje dzieło, o- 


puszczają się wzajemnie, a nawet 


zamykają kościoły, które pobudo” 
wali. Otóż u nas tac się nie dzieje 
Bogu chwała i prosimy Boga, aby 
się nigdy nie działo. Ksiądz zaś 
wiedząc, że podług inkorporacji 
wybiera urzędników, i że z niemi 
znowu bez biskupa nie wolno mu 
czynić ulepszeń lub zmian w paras 
fii, coby przechodziło 200 dolarów, 
powoli wybadał ludzi, co myślą i 
jak chcą pomagać księdzu, i co so- 


bie właściwie życzą. A dowiedzia-- 


wszy się od nich, że wszyscy chcą 
mieć kościół większy, wtedy dopiero 
na rocznym mityngu, gdzie ludziom 
publicznie były przedstawione ra- 
chunkowe książki, gdzie każdy chcą: 
cy, mógł je przejrzeć w obecności 


urzędu kościelnego, i każdy mógł 


swoje uwagi uczynić—zapytano się 
publicznie, co mają do powiedzenia. 
Odpowiedziano, chcemy 
większego. A. dacie składki ua niego? 
Damy! Słowo? Słowo! Dobrze moi 
ludzie, pamiętajcie, abyście się nie 
cofuęli. Mityng jak się rozpoczął 
tak się i skończył, to jest spokojnie, 
a ksiądz z urzędem dali wyrobić 
plan, przedstawili biskupowi — bi- 
skup potwierdził, ksiądz sam nade 
zorował budową — i mamy piękny, 
okazały w kształcie krzyża kościół, 
pomalowany wewnątrz bardzo pię- 
knie,— Otóż tego kościoła odbyło 
się poświęcenie przez Najprz. Bi. 
akupa Ireland w  assystencyi ks. 
wikarego generalnego, księdza By= 
zewskiego s Winony, który miał 
bardzo piękne kazanie, ks. Zawadz. 
kiego ze Slver Lake, ks. Powolne 
go z czeskiego kościoła i ks, Maje 
ra, proboszcza parafii, który miał 
wielką mszą. O 10 godzinie przy. 
był biskup z wikarym gen. do ple- 
banii. Z p!ebanii procesyonalnie, 
chłopcy ubrani czerwono i w ko- 
mżach z krzyżem na czele, za niemi 
księża i biskup poszli do kościoła 
ustrojonego w wieńce, a oddawszy 
pokłon Bogu w wielkim ołtarzu, 
przystrojonym znowu w Śliczne 
jakby naturalne kwiaty—i ubrawszy 
się biskup w  pontyfikalne szaty, 
przystąpiono do poświęcenia ko- 
ścioła. Po poświęceniu wielka msza 
i kazanie, a po wielkiej mszy bi 
skup rozpoczął bierzmowanie, do 
którego przystąpiło dwieście dwa- 
dzieście trzy osób, do komunii śtej 
zań wszystkich razem przystąpiło 
500. — Po bierzmowaniu biskup 
przemówił do ludu po angielsku, 
chwaląc ich wiarę, ofiarność, pobo- 
żność, nie zapomniał i o proboszczu 
— wspomniał o naszej *Polsce uci- 
śnionej i prześladowanej, prosząc 
Boga, by utwierdzał naszą wiarę, 
by błogosławił nas i naszą ojczy: 
znę, Polskę.— Po nabożeństwie u- 
dał się biskup z księżmi do pleba 
nii, choć nie ze wszystkimi, bo 
niektórzy jeszcze spowiadali, i dla 
tego też musiano się wstrzymać z 
obiadem, czego żądał biskup.— Po 
obiedzie zgłosili się do biskupa a- 
rzędnicy kościelni: Franciszek Kan 
ka, Michał Rakowski i obywatele 
Józef Mac i Józef Rozental, aby 
biskupowi podziękować za jego łam 
skę 1 pamięć o nas. Biskup przyj- 
mując łaskawie podzięki, wyraził 
się z największym uznaniem dla 
parafii i największą pochwałą dla 
kościoła, mówiąc: że jest dumnym 
z takiej parafii—i że nie tylko on 
jako biskup ma słuszny powód cie» 
szenia się, ale i Amerykanie cieszą 
się, że mają pomiędzy sobą ludzi, 
którzy godnie reprezentują swój 
naród polski, — Tak więc słusznie 
rzekłem na początku tej korespon= 
dencyi, że dzień 27 września jest 
chlubą i chwałą dla nas Polaków 
w St. Paul, a radbym, by i w in- 
nych miejscowościach tak samo Po» 
lacy zbierali pochwały dla siebie i 
dla całego narodu polskiego. 
Korespondent z St, Pauł. 
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Manistee, 28 września 1885 r. 
Szanowny Redaktorze! 

W dnin 12 msja rb. przybył do 
pas wiel, ks. Mateusz Grochowski 
i jest odtąd naszym proboszczem. 
Życzenie wszystkich jest, aby go 
Bóg nam jeszcze przez długie lata 


Tak też i u nas 
jest, że jedna 
nazywa się Galicya, 


kościoła 


pozostawił, bo z niego mamy wielką 
radość i pociechę. Jest gorliwym 
nie tylko około dobra dusz naszych, 
lecz nie szczędzi i trudów i mozołów 
w upiększeniu Świątyni naszej a 
dogląda wszystkiego osobiście, aby 
każda rzecz była jak najdokładniej 
wykonana. Zaczął się też krzątać, 
skoro tylko przybył, około zakładania 
Bractw i Towarzystw i  zniewolił 
zwśaszcza młodzież naszą do założenia 
Bractwa św. Stanisława Kostki, które 
obecnie już liczy 80 członków. 
Dnia 18 września wysłuchał szano. 
wny nasz ksiądz proboszcz młodzień- 
ców Bractwa św. Stanisława Kostki 
spowiedzi św., poczem odprawił 
solenną msaą podczas której po” 
krzepił dusze nasze najświętszym 
Sakramentem za co Wiel. pasterzowi 


składa  najserdeczńiejsze dzięki 
Fowarzystwo św. Stanisława 
Kostki. 


Zarząd Towarzystwa został na- 
stępujący obrany: 
Jan Mrożewski, prezydent 
Michał Hecinski, wice prezydent 
Józef Nowak, sekretarz 
Stanisław Król, podsekretarz 
Józef Szereszynski, kasyer 
Wojciech Szprejda 
Tomasz Pawlak dni 
Miebał Światłowski ja sa 
Józef Rechlicz . 
Ignacy Lasia, opiekun chorych 
Jan Grzechowski, ka!afaktor 
Stanisław Krupa, marszałek 
Marcin Cierpka, odźwierny 
Józef Nowak, Sekretarz. 


e—a 


Greenpoint, 29 września 1885 r. 
Szanowny Redaktorse! 

Ażeby się podzielić z wszystkimi 
rodakami tą radością, której użyło 
Towarzystwo Bratniej pomocy Jana 
Sobieskiego w Greenpoint 12go 
września b.r., obchodząc 202go 
rocznicę zaszczytnika tegoż Towa- 
rzystwo, przytem otwarcie benefisu a 
także i balu; racz pan umieścić w 
łamach swej gazety te kilka słów. 

O godzinie 8 prezydent nasz 
Franciszek Turkowki mile witał 
licznie przybywających gości, a po- 
tem poprzedził krótkie posiedzenie 
mową, które brzmiało jak następu- 
je: 


Bracia Polacy! 


Cóż spowodowało nas — że. tak 
licznie zgromadzamy się w to miej 
sce po raz pierwszy? Oto, nie 
spełna lat dwa temu, dobra myśl 
natchpęła kilku z was tu obecnych i 
zaczęliście pracować nad dobrobytem 
wspólnym. Po drodze tej postępowali: 
ście bardzo szybko gdyż w trzech 
miesiącach liczyliśmy więcej 
członków jak obecnie. Lecz nie 
dziwmy się zbyt temu, gdyż nie 
znaliśmy się dobrze, więc jeden 
drugiemu nie zawierzał. Dziś =% 
chlubą mogę Światu przedstawić że 
"Towarzystwo całe niezna urazy je- 
den do drugiego, na ostatniem po- 
siedzeniu uściskalimy sobie dłonie i 


przyrzekli że wszelkie urazy jeden“ 


drugiemu zapomina, A więc bracia 
Rodacy! Któż zasypia dotąd w 
Greenpoint i nie przynosi błogich 
owoców bratniej pomocy, niech się 
rozbudzi, gdyż już muzyka gra 
na cześć Towarzystwa Bratniej Po- 
mocy pod imieniem pajdzielniejszego 
naszego bohatera Króla Jana II1go 
Sobieskiego. Kogoż to nie wzruszy 
gdy przypominam że 202 lat temu 
przodkowie nasi po wielkich tradach, 
pogromiwszy Turków, z tryumfem 
wstępowali do Wiednia. Ja sądzę 
że u każdego dobrego Polaka obudzi 
się serce i podzieli się z nami tą 
radością. 

Tak sądzę, drodzy bracia, lecz 
osy tak jest, trudno odgadnąć.. bo 
iluż to dzieci polskiej ziemi nie 
łączy się w Towarzystwa polskie, 
lecz przyłącza się do towarzystw 
innych narodowości i takowe wspiera, 
mówiąc iż z Polakami nie ma co 
robić. 

Lecz rosważ bracie sam sobie 
gdybyś był prawdzisym Polakiem, 
człowiekiem z sercem i dobrego 
chara kteru i starał się poznać hi- 
storyę swego narodu, nigdy byś się 
nie potrzebował zapierać i wstydzić 
się tego, że jesteś Polakiem, czyż 
naród polski nie miał bohaterów 
którzy nietylko dla siebie, lecz gdy 
szło o dobro drngich, przelewali 
krew. 

Jan Sobieski oswobodził chrześciań: 
stwo, pogromiwszy potęgę turecką, 
pod Wiedniem, Pułaski własną krwią 
położył pieczęć na rekomendacyą 
Polaków tu w Ameryce, Kościuszko 
dokaza} cudów waleczności za wol- 
ność Ameryki za co w dowód tego 
wzniósł naród Amerykański pomnik 
w West-Point. 

Nie będę się rozwodził nad wielu 
innymi bohaterami, lecz wspominam 
jeszose dzisiejszych naszych arty 
stów, którzy cudne swe roboty tu 
w Philadelphii prezentowali, których 
nie przewyższało żadne państw. 
Nasz nawet całonek pierwszy pre” 
zydent Towarzystwa Wawrzyniec 
Kamiński z wystawy rzemieślniczej 
w Brooklynie w roku zeszłym ode- 
brał, jako bednarz, pierwszą pre- 
miş. 

Qzyż na poetach i powieściopisa- 
rasch pam zbywało i zbywa, których 
utwory prawie u wszystkich cywili- 
zowanych narodów są tłumaczone; 
tak samo ksiądz kanonik toruński, 
Mikołaj Kopernik, który mędrcom 
świata dał najlepsze wskazówki 
astronomii. 

O! zapewnie bracia, gdybyśmy 
tylko co w naszym narodzie było 
dobrego, poznali, nie wstydzilibyśmy 
się nigdy że jesteśmy Polakami. 
Kochalibyśmy się i łączyli w jeden 
węzeł, a wtenczas to bracia od dziś 
za rok powionęłaby chorągiew złotem 
ozdebiona; na jednej stronie orzeł 
biały a na drugiej  zaszczytnik 


| asas suasit tMi 


naszego Towarzystwa Król Jan 
Sobieski, 

Z tą nadzieją Bracia rodacy pra- 
cuję z wami mając w Bogu nadzieję 
że prace nasze przyniosą błogi owoc, 
a wtenczas spojrzemy na nasz sztan- 
dar i zełzą radości zaśpiewamy 
„Jeszcze Polska nie zginęła. '* 

Po tej mowie cała publiczność 
odśpiewała ,,Boże coś Polskę'*; po 
tej pieśni były prezydent Wawrzyniec 
Kamiński w słowach swych wyja- 
śnił cel tego zgromadzenia, salecając 
łączność i miłość braterską. Ża 
łujemy tylko Władysława Kamiń 
skiego, który przygotował się na 
mowę w dwuchjęzykach; lecz młoda 
publiczność składająca się nie tylko 
z Polaków, nierozumiejąc mów po- 
przednich, pragnęła jak najprędzej 
muzyki, a więc zabrzmiała muzyka 
można mówić pierwszy raz w Green 
Point przez co Polacy w ogóle du- 
mni, słysząc pochwały od wszystkich 
narodowców. 

Trzecia kompania Wolnych Pol- 
skich Strzelców zaszczyciła nas swem 
przybyciem z młodszym oficerem A- 
leksandrm Bentzig zaraz z wieczora, 
a kapitan Teodor Kornobis po speł- 
nieniu obowiązków na pikniku przy - 
był już o godzinie pierwszej, które- 
go cała publiczność szczerze witała, 
muzyka zagrała wesoło wiwat, a on 
w czułych słowach przywitał nag, 
życząc Towarzystwu szczęśliwego 
powodzenia za co odebrał dziesię - 
cioskrotne oklaski; w ostatnich sło- 
wach przemówił że uciecha, którą 
Polacy w Green Point sprowadzili 
mają zawdzięczyć prezydentowi To- 
warzystwa, Franciszkowi Turkowskie= 
mu; na co w dowód tego cała pu: 
bliczność krzyknęła „niech żyje 
Turkowski‘. Nie będę wyliczać z 
osobna, którym z członków winno 
się wdzięczność, gdyż przeznaczeni 
członkowie do utrzymania porządku 
wypełniali takowe trzeźwo i sumien - 
nie. 

Fantową |loteryę wygrywaliśmy 
dopiero w wieczór 26 gdyż nasi 
bracia ukontentowani po balu, ofi» 
rowali jeszcze dosyć drogich rzeczy. 

Dzięki Bogu — początki świetne; 
więc można śmiało życzyć Towa- 
rzystwu ,,Szczęść Boże.** 

Z szacunkiem 

Sekr. Antoni Bojańczyk 

79 Manhatan Ave. 


South Bend, Ind.,1 psźd, 1885 r. 
Towarzystwo pożyczkowe i kasy 
oszczędności imienia „Kościuszko“ 
w South Bend, Ind, obrało na po- 
siedzeciu w dniu 28 września pastę- 
pujących urzędników na rok nastę- 
pny: 
V. Korpal, Prezydent 
V. Dobski, Vice-Prezydent 
„L. Kałamajski, Sekr. I. 
K. Daszynsk, “ IL 
J. Tiadwiczak, « ILE 
M. Werwinski, Kasyer. 
Dyrektorzy czyli Komitet wyko- 
nawczy: 

Do kom. finansowego: St. Nitka, 
Waw, Bartol, J. Cybart. Do kom, 
taksacyjnego: H. Różewicż, Fr. Kna- 
szak, Aug. Markowski. Do kom, 
spraw ogólnych: P. Ciesieleki, Vic. 
Niedbalski. Jakób Jasinski, 


Do kasy Tow. Kościuszki wpły- 
nęło w roku pierwszym: 


Wstępnego 8237.00 
Podatka 13.062.00 
Procentu 759.10 
Premii 1275.32 
Przep. ak, 46.50 
Oddane do kasy 414.00 
Pożyczono do kasy 3151.90 


Razem ogólnego dochodu $19,009.82 
Rozchód: 
Wypożyczenie na I. hipoteki (mort 

gage) $13.770.00 
Na kwity poręczone 3.240.00 
Na książki wypożyczono 514 00 


Występujący wzięli z kasy 620 97 
Wydatki 361.90 
Odebrano pieniądze pożyczo- 

ne do kasy 275.00 


Razem rozchodu $18-781.57 
Dochodu w całym roku $19.009 82 
Rozshód  “ $18.781.87 
Pozostało w kasie z roku 

pierwszego 3227.95 

L. Kałomajski 
Sekretarz. 
"| 
New Kiowa, 30 września 1885 r. 

Szanowny Redaktorze! 

Dla wiadomości Uzytelników „Ga- 
zety Polskiej“, którzy jeszcze o New 
Kiowa nie usłyszeli podaję, iż to jest 
małe miasteczko, niedawno temu za- 
łożone, które ma dla tego dość zna- 
czną ważność, iż się z niego wyasy- 
ła wszystko bydło żnajdujyce się w 
Indian Ter. New Kiowa leży zupeł- 
nie na granicy pomiędzy stanem 
Kansas i Indian Ter. Stojeło tu za- 
łogą 7 kompanii wojska — cztery 
piechoty a trzy konnicy, Piechotę 
wysłano jaž do Fort Riley. Kornica 
— kompania D. E. L.— pozostała tu 
jeszcze, niewiadomo na jak długo. 
Terytorynm indyańskie jest najśli- 
ozniejszym krajem, który dotąd w 
mojem Życiu widziałem. Znajduje 
się w nim zwłaszcza wiele zwierzy- 
ny najrozmaitszego gatunku. 

Geo. Snider 
Troop D. 5ej Cavalry. 


Fort Elliott, Tex., 
27 września 1885 
Szanowny Redaktorze! 

Dawno już nie donosiłem- Czy- 
telnikom Gazety o stronach połu » 
dniowo - zachodnich. Kilka miesięcy 
upłynęło od czasu gdy opuściłem 
terytoryum Arizona, aby się udać 
konno do Texas. Podróż cała trwała 
85 dni, Cztery dni leżeliśmy obozem 
nad granicą starego Mexyka na 
prawym brzegu Rio Grande, gdzie 
czekaliśmy na pozwolenie władz 
meksykańskich przejechania praez 
granicę. Po nadejściu pozwoleństwa 
puściliśmy się w dalszą podróż, w 
której ciągu przybyliśmy do miasta 
Paso del Norte, w którem nie wi- 
działem ani jednego budynku z drze” 
wa. Wszystkie domy są zbudowane 


ze surowych cegieł; dachy są płaskie 
tak, że się można wygodnie prze 

chadzać. Czarno -okie piękne Mexy- 
kanki przypatrywały się ciekawie 
żołnierzowi Stanów Zjednoczonych. 

Wróciliśmy się znów ku granicy 
St. Zjed. a przeprawiwszy się przez 
most na rzece Rio (Grande, stanę- 
liśmy szczęśliwie w mieście El Paso, 
Texas, gdzie zabawiliśmy dziesięć 
dni, następnie zaś udaliśmy się 
do Murfa, Tex., (stacyi kolejo= 
wej). Tu rozłożyliśmy się obozem. 
Krótko przed wieczorem tego Sa- 
mego dnia wszczęła się burza. Po— 
częło się błyskać, grzmety biły, aż 
dreszcz przechodził człowieka a 
deszcz lał jakby z cebra, Woda za: 
lała wskutek tego namioty, a spać 
już nie było można tej nocy, gdyż 
okrycie było mokre. Nazajutrz ry- 
chło odezwała się trąbka; osiodła- 
wszy konie, puściliśmy się w dal- 
szą podróż do 22 mil oddalonego 
Fort Davis, do któregośmy przybyli 
na południe tegoż samego dnia. 

W Fort Davis może się wygodnie 
umieścić siedm oddziałów konnicy. 
Tuż pod fortecą leży miasteczko 
zamieszkałe przez 2000  ludoości 
trojakiego koloru tj. białego, czar” 
nego i koprowego. Pozostawaliśmy 
w Fort Davis około dwóch miesięcy, 
gdy znów nadszedł rozkaz do dalszej 
podróży, podczas której przybyliśmy 
do miasta San Antonio. Kraj na 
około miasta wygląda jak czysty 
raj, lecz w mieście samém panuje 
niezmierna gorączka. Ztąd wyruszy: 
lśmy do terytoryum indyańskiego. 
Śliczny to kraj, ziemia dobra, dęby 
wysokie i trawa po pas. P rzebywszy 
przez Indyan Ter. dostaliśmy się 
do południowego Kangas. Było nas 
zaś 15 oddziałów konnicy i 15cie 
kompanij piechoty. 

Rozłożyliśmy się obozem i cze- 
kabómy na rozkazy rządu. 

Iodyanie uspokoili się tymczasem 
a shodownicy bydła poczęli wypeł- 
niać rozkaz rządu tj. uprowadzali 
swe trzody z terytoryum indyań- 
skiego —obyło się bez krwi wylewu. 
Dostaliśmy nareszcie rozkaz udania 
się do Texas. Droga wypadała przez 
północno-zachodnią część terytoryum 
indyańskiego. Kraj to piękny — ró- 
wny jak podłoga, wody wszędzie 
pod dostatkiem a po bujnych prery 
ach pasą się tysiące bydląt, 

Po dwunastu dniach podróży, 
która była dość przykrą, gdyż nie 
znając dokładnie drogi zbłądziliśmy 
kilka razy nim przybyliśmy do Fort 
Elliott, zkąd często robimy wycie- 
czki do Iadian Ter., gdzie przeci- 
namy druciane płoty i zkąd wypę* 
dzamy bydło tych cbodowników, 
którzy do przeznaczonego czasu 
trzód nie uprowadzili. Zasyłając bra- 
terskie pozdrowienie wszystkim Czy: 
telnikom **Gaz. Pol.” pozostaję 

44. J. Sobieski. 
Troop J., 3 Co., U. 8. Cavalry. 


Interwencya 
mocarstw zagranicznych w Turoyi. 


Cesarstwo tureckie, które zostało 
ustalone w Europie przez zajęcie 
Konstautynopolu, doszło do szczytu 
swej potęgi pod Solimanem wielkim 
w drugiej połowie XVIgo wieku. 
Grecya i prawie wszystkie wyspy 
Archipelagu zostawały wtenczas pod 
panowaniem sułtanów tureckich; do 
Turcyi należała Kroacya na zacho - 
dzie, część Węgier i południowo - 
zachodnie prowincye Rosyi włącznie 
Krymu. Od czasu owego poczęły się 
granice wielkiego państwa mahome= 
tańskiego Ścieśniać coraz bardziej 
wskutek nieszczęśliwych wojen, 8ż 
nareszcie prze% pokój zawarty w 
Jassy (1792) Dniestr został ustano. 
wiony wschodnią jego granicą. Re- 
wolucye i bunty, które od czasu do 
czasu się wzniegały w krajach pozo- 
stających pod panowaniem muzuł- 
mańskiem, można przypisać okoli- 
czności, że podbite narody — Sło. 
wianie i Grecy — należały do in 
nych plemion jak zwycięzcy i wy- 
znawały inną religią. 

Lecz w jaki sposób się stało, że 
wielkie mocarstwa europejskie mie- 
szały się do zawiadywania sprawami 
tureckiemi? Odpowiedź na pytanie 
to znajdziemy, jeżeli przejrzymy 
różne traktaty, w których cesarstwo 
tureckie główną odgrywało rolę. 

Pierwszy z tych traktatów, który 
był wynikiem powstania w Serbii 
przeciw władzy tureckiej, został 
podpisany w Bukareszcie w dniu 12 
maja 1812 roku. Na mocy jego zo- 
stała zachodnia granica Rosyi po- 
sunięta od Dniestru aż do Prutu i 
Serbowie otrzymali amnestyą; Ser- 
bia pozostała wprawdzie prowincyą 
turecką, lecz zarząd spraw wewnę- 
trznych został oddany  krajowcom. 
Żegluga na Dunaju była wolvą tak 
dla okrętów rosyjskich jak i turec- 
kich, a cieśnina konstantynopolska 
czyli Bosfor miała być otwartą dla 
rosyjskich statków handlowych jako 
i dla okrętów tych mocarstw, które 
dotąd nie miały tego przywileju. 
Turoya więc podpisując traktat ten, 
dozwoliła, iżby inne mocarstwo 
(Rosya) brało udział w regalowaniu 
tureckich spraw wewnętrznych czyli 
krajowych. 

Konwencya w Akermanie (w r. 
1826) potwierdziła pokój zawarty 
w Bukareszcie i przywileje Serbii, 
i przywróciła dawny sposób obiera- 
nia hospodarów w Mołdawii i Wa- 
łachii przez szlachtę należącą do 
rady dwóch tych księstw. Każdy 
hospodar zatrzymywał swój urząd 
przez lat siedm, jeżeli rząd turecki 
potwierdził jego wybór, i mógł być 
powtórnie obrany na taki sam prae. 
ciąg czasu, jeżeli Turcya, Rosya 
lub inni urzędnicy księstw tych byli 
zadowoleni z jego urzędowania. 
Rosya nabyła także pewien przywi- 
lej kontrolowania sułtana, gdyby 
ten chciał samowolnie któregokolwiek 


z hospodarów wyzuć z urzędu, tak, 
iż znowu miała pewną władzę w 2 
innych prowincyach pozostających 
pod zwierzchnictwem Turcyi. 
Wkrótce potem wybuchła rewola- 
cya w Grecyi, wskutek której kraj 
ten stał się królestwem niezawisłem, 
Flota turecko-egipska została zni - 
szczona pod Navarino przez złączo- 
ne foty Anglii, Francyi i Rosyi i 
część wojska rosyjskiego przekro- 
czyła już Bałkany; gdy Turcya 
zawarła znów pokój w dniu 14go 
września 1829 r. w Adryańopolu. 
Na mocy pokoju tego otrzymała 
Rosya na wschodzie pewien obszar 
kraju, a południowo zachodnia jej 
granica została posuniętą aż do poe 
łudniowego ujścia rzeki Prut. Pra- 
wo żeglugi zagwarantowane pokojem 
w Bukareszcie zostało potwierdzone 
i Rosya otrzymała prawo jeszcze 
zupełniejsze do mieszania się w 
sprawy polityczne księztw naddunaj- 
skich. W trzy lata po zawarciu po- 
koju w Adryanopolu poczęła się 
walka pomiędzy ` sułtanem i Mehe- 
metem Ali, wicekrólem Egiptu. 
Sułtan został kilkakrotnie pobity a 
walka jeszcze się nie zakończyła, 
gdy umarł w r. 1839. Syn jego 
Abdul-Medżid zażądał pomocy wiel 
kich mocarntw, obawiając się aby 
nie utracił cesarstwa. Mocarstwa 
zgodziły się na jego prośbę i "'ur_ 
cya została po pierwszy ras przyjętą 
do politycznego systemu państw 
europejskich na konwencyach w roku 
1840 i1841. Na konwencyach tych, 
w których zastępcy Angli, Austryi, 
Rosyi i Prus (w ostatniej także 
Francyi) brali udział, uchwalono 
przywrócenie starego prawa, zabra - 
niającego wstępu okrętom wojen- 
nym do Bosforu. Przez dwanaście 
lat po owych konwencyach pozosta- 
wiono sułtana w pokoju, aż w r. 
1853 Rosya zażądała od rządu tu- 
reckiego pewne gwarancye dla 
greko- katolików w Turcyi. Sułtan, 
obawiając się, aby nie utracił swej 
władzy zupełnie, gdyby gwarancye 
takowe dał, oparł się, a wynikiem 
tego była wojna krymska, po której 
nastąpił traktat w Paryżu w dniu 
30 marca 1856 r. Głównemi wa. 
runkami tego traktatu były: 1) Mom 
rze czarne zostało neutralnem i 
otwartem dla okrętów handlowych 
wszystkich narodów; 2) starodawna 
turecka zasada nie wpuszczania o= 
krętów wojennych do Dardanelów i 
Bosforu została potwierdzoną; 8) 
przywileje Mołdawii, Wałachii i 
Serbii zostały przez Turcyą potwier- 
dzone i przez mocarstwa zagwaran- 
towane. Księztwa te otrzymały nie- 
zawisły zarząd narodowy, a prawa 
ich zostały przyznane praz komi- 
syą złożoną ze zastępców mocarstw 
europejskich, — Prawo zneutralizo” 
wania morza czarnego nie podobało 
się Rosyi, a na konferencyi, która 
się odbyła w r. 1871 w Londynie, 
odzyskała prawo swe narodowe u- 
trzymywania floty na morzu czar= 
nem; zarazem dozwolono Turcyi 
przepuszczać przez Bosfor okręty 
mocarstw przyjażnych, chociażby te 
żyły w nieprzyjaźoi z Rosyą. 

W r. 1875 wybuchły niepokoje 
w Hercegowinie. Powstańcom tam? 
tejszym pomagali pobratymcy z 
Serbii, Czarnogórza i Bośni. Spo- 
dziewano się już ogólnej wojny 
europejskiej, lecz Turcya zdołała 
uśmierzyć powstanie. Tymczasem 
wszczęły się rozruchy międey lu= 
dnością mahometańską i chrześciań. 
ską w Bułgaryi, których wynikiem 
były gwałty i prześladowanie chrze- 
ścian. W r. 1876 oświadczył car, 
że przemocą trzeba zapobiedz złym 
rządom Turków. W grudniu 1876 
odbyła się w Konstantynopolu kon- 
ferencya zastępców mocarstw, które 
podpisały traktat paryzki, lecz 
spełzła na niczem. Rosya wydała 
następnie Turcyi sama wojnę, twier 
dząc, że do tego powodują ją gwałty 
popełniane na chrześcianach i gnę- 
bienie Serbów. Turcya została pow 
bitą i wojska najezdnicze stanęły 
w pobliżu Konstantynopolu. Zawar. 
to tymczasowo pokój w San Stefa» 
no, który był oczywistem zgwałce- 
niem traktatów z r. 1856 i 1871. 
Po nim nastąpił traktat w Berlinie 
podpisany w dniu 13 lipca i raty 
fikowany w dniu 3 sierpnia 1878. 

Traktat berliński składa się z 63 
artykułów odnoszących się do za~ 
rząda prowincyj i wschodniej części 
Azyi mniejszej, i ustanawia Bułga 
ryą jako księztwo autonomiczne 
pod zwierzchnictwem sułtana, ze 
zarządem chrześciańskim i milicyą 
narodową. Książę Bułgaryi miał 
być wybrany przez lud a potwier— 
dzony przez sułtana za pozwoleń- 
stwem mocarstw, które traktat pod- 
pisały, Na południa Bałkanów u- 
tworzono nową prowincyę pod na- 
zwą wschcdniej Rumelii, graniczącą 
na północ i zachód z Bułgaryą, a 
mającą pozostawać pod bezpośred- 
niem zwierzchnictwem sułtana; gu- 
bernator jej atoli miał być chrze- 
ścianinem i administracya złożona 
z krajowców. Austrya miała zająć 
Bośnię i Hercegowinę, ż wyjątkiem 
Nowego Bazaru, pomiędzy Serbią i 
Czarnogórzem, gdzie zarząd turecki 
pozostał na własne żądanie Austryi. 
Montenegro czyli Czarnogórze zosta: 
ło uznane przez Turcyą i inne mo- 
carstwa za państwo niezawisłe, w 
którem wolno wyznawać każdemu 
religią podług upodobania i gdzie 
każdy posiada porówne prawa cy- 
wilne i polityczne, czy jest krajo- 
wcem lub póchodzi z innego państwa. 
Te same prawa nadano wszystkim 
mieszkańcom Serbii i  Rumucii, 
które to dwa państwa także zostały 
ogłoszoze niezawisłemi. Terytoryum 
Serbii zostało znacznie powiększone. 
Część Bessarabii, którą odjęto Ro- 
syi na mocy traktatu paryzkiego, 
zwrócono jej; wyspy zaś pomiędzy 
ujściami Dunaju, okręg Tuloza i 


część kraju leżącego na południe 
Dobruczy przyłączono da Rumunii. 
Na mocy 62 artykułu obowiązuje się 
sułtan, że różność wyznawania nie 
ma być nikomu w jakiejkolwiek 
szęści Turcyi przeszkodą w wyko- 
nywaniu praw cywilnych i polity- 
cznych, w zajmowaniu urzędów, 
fankcyj i honorów publicznych lub 
"zatrudnianiu się  jakiemkolwiek 
rzemiosłem lub przemysłem. Po 

trzeba tylko jeszcze dodać, że na 
mocy konwencyi międsy Anglią i 
Turcyą w dniu 4 września 1878 r. 
(a więc przed traktatem berlińskim), 
Anglia uzyskała od tej ostatniej 
wyspę Cyprus, za co obowiązała się 
bronić Turcyi, gdyby Rosya usiło- 
wała zająć jakikolwiek kraj Tarcyi 
brzez traktat berliński zagwaranto- 
wany. 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


— Z autentycznego Żródła dowia- 
duje się „Czas“ że Ojcieo św. po- 
lecił ks. metropolicie mohilewskiemu 
Gintowtowi zamianowaó prowizory- 
cznie administratorem apostolskim 
dyevezyi wileńskiej ks. Zdanowicza, 
prałata kapitały wileńskiej. Ka. 
prałat Zdanowicz liczy przeszło 70 
lat wieku, Jako profesor akademii 
wileńskiej był on mistrzem ka, 
arcyb, Gintowta, następnie pełnił 
przez czas dłuższy urząd regensa 
seminaryum dyecezaluego w Wilnie, 
został kanonikiem wileńskim, a na- 
stępnie przez ks. biskupa Hrynie 
wieckiego posunięty na godność pra- 
łata kapitały, Od lat siedmiu za- 
siada jako deputat kapitały. wileń- 
skiej w kolegium rzymsko-katol. w 
Petersburgu. 

— W Ciechocinku, w miejsou 
kąpielowem, stangła okazała Świą- 
tynia Pańska, która duia 15 
sierpnia, w uroczystość Wniebowzię- 
cia Najów. Maryi Panny została po- 
benedyktowaną i do nżytka oddaną. 
Dotąd istniała tam tylko skromna 
kapliczka. 


Pod Prusakiem, 
W. Ms. Poznańskie. 


— W Nowejwsi pod Wronkami 
wpadł skotarz Wicher w rezerwoar 
z gorącym wywarem i poparzył się 
tak niebezpiecznie, iž umarł w 3 go- 
dziny. 

— Obywatel Stanisław Sperling z 
Daleszyna, urodzony z ojca Niemca, 
ale mający całą rodzinę polską, 
wniósł do regencyi o zmianę tego 
nazwiska Sperlinga na Wróblewskie- 
go. Regencya nie pozwoliła na to, 
i p. Sperling udał się z tem do 
ministra spraw wewnętrznych. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


— W Malborgu dokonano grar 
bieży w domn pewnej pani, mieszkn- 
jącej na „Starostwie,* która wielkie w 
mieście sprawiła wrażenie. Podług 
doniesienia „„,Marienburger Zeitung" 
przebieg zdarzenia był następującym: 
„Służącej domu rzeczonego podpadł 
zbyt długi spoczynek jej pani. 
Obawiując się, Że jakie nieszczęście 
się wydarzyło, kazała wyłamać 
drzwi i ujrzała panią swą skrępo- 
waną i przywiązaną do stoła. Uwol- 
niona z więzów ofiara, opowiedziała 
jak w niedzielę w nocy pewna mło- 
da kobieta w towarzystwie rabusia 
zamaskowana wdarła się do jej po- 
koju, a trzymając sztylet u jej piersi 
zażądała pieniędzy. Z początku 
oparła się napadnięta i oświadczyła, 
Że kluczy do szafy, gdzie pieniądze 
i klejnoty różne były schowane, nie 
wyda; w końcu jednak widząc śmierć 
niechybną uległa żądaniom i wkrótce 
ujrzała złodziei zabierających wazy - 
stko, co miało większą jakąś wartość. 
Nawet odzież i - pościel zabrali ra- 
busie, a zanim jeszcze uszli z łu 
pem, skrępowali niebogą, aby uni- 
kngó pogoni. Jak się zdaje, musieli 
oni znać miejscowość dokładnie, a 
spokojne przejście przez parkao 
otaczejący dom i otworzenie drawi 
bez najmniejszego łoskotu, świadczą 
o wytrawności ich w  nikczemnym 
zawodzie.“ 

— Władza celna nadgraniczoa choąć 
skateczniej zapobiedz przemytnictwu 
z trzodą chlewną, postanowiła po- 
większyć liczbę strażników. W kilka 
dni po ogłoszeniu tej wiadomości 
zgłosiło się do Królewoa 500 kan- 
dydatów, urzędników, którzy już w 
niższych urzędach byli czynni. Jest 
to znak czasu i pokazuje jak trudno 


dziś dostać się na posadę przyno- 


szącą jaki taki dochód. 


Pod Austryakiem. 


Galicya, 

— Mordercę śp. Rałuckiej wykrył 
komisarz policyi Bwolkien. Ujął on 
w Krzeszowicach Soworynę Łabącką, 
żonę introligatora przy której zna- 
legiono część rzeczy z rabunku po- 
ohodzącycb. Śledztwo wykryło, że 
Łabęcka posługiwała. dawniej Ap. 
Bałuckiejj Że w doia zabójstwa 
widziano ją w tym domu, Że po 
spełoionym czynie nocowała u stró- 
žki w domu obck hotelu  europej- 
skiego, nazajutrz od 7 do 8 rano 
była w kościele, następnie zaś szal 
i kólczyki złote z dyamentami za- 
stawiła przy pomocy jakiegoś chło- 
pca w kasie oszczędności. Badana 
Łabęcka zeznała, że nie była samą: 
ma znaki pochodzące z podrapania 
tudzież ślady krwi. Dalsze śledztwo 
w toku. 

Wyszedł z druku No. 15 (Ro- 
cznik 1I) Tygodnika Powieściowo= 
Nauk owego i zawiera: Opowiadania 
Jmó Pana Wita Narwoja, rotmistrza 


konnej gwardyi koronnej (A. D. 
1760-1167), spisał _ Władysław 
Łozinski (ciąg dalszy); Czerwony 


pies ( Gawędziarz); Opactwo Carrow 

rsoz J. F. Smith (ciąg dalszy), 
Presó naukowa: Gumowe buty i 
trzewiki. 


Teodor d. 


miarę.” 
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Mocarstwa 


któreby w przypadku wojny tu- 
reckiej prawdopodobnie brały w 
niej udział. 

Wielsą Brytania ma tyle stosun- 
ków z cesarstwem tureckiew, iż nie- 
zawodnie gdyby wojna dla ocale- 
nia całości Turcyi miała wybu- 
chnąć, brałaby w niej udział. Po- 
siadanie fortecy Gibraltar, wysp 
Malta i Cyprus, protektorat angiel- 
ski w Egipcie, potrzebny dla bez- 
pieczeństwa handlu na kanale Suez, 
czynią ją prawie panią morza Śro- 
dziemnego, a zmiana jakakolwiek w 
równowadze obecnie utrzymanej nad 
Bosforem byłaby bardzo ważną nie- 
tylko dla jej interesów politycznych 
jecz i dla jej handlu. 

Anglia ma najmniejszą stałą ar- 


mię z wszystkich wielkich mocarstw, | 


która się składa z 201,905 oficerów 
i szeregowców, tj. z 134,401 pie- 
choty, 16,998 konnicy, 54,041 arty 

leryj, 5823 inżynierów, 2489 wojska 
kolonialnego i 8253 zatrudnionych 
w służbie administracyjnej. Rezerwa 
regulernej armii składa się 2 50,570 
żołnierzy tylko. Oprócz tego po- 
siada 150,930 miliayi i 247,581 wo- 
lontaryuszów, podczas gdy armia in- 
dyjska złożona z samych krajowców, 
liczy 120,882 ludzi. Cała więc ar- 
mia angielska liczyłaby w czasie woj- 
ny 772,128 żołnierzy. Oprócz tego 
znajduje się 14,000 Żołnierzy w Ir- 
landyj, którzy pełnią służbę poli- 
oyantów, w Indyach zaś jest mniej 
więcej 190,000 policyantów krajo- 
wych. Książę Cambridge jest no- 
mipalnym naczelnym dowódzcą ar- 
mii, lecz w przypadku wojny objął- 
by dowództwo niezawodnie jen. Wol 
soley, który pomimo nieszczęśliwej 
kampanii w Sudanie, jest zawsze je- 
szcze bardżo popularnym. Anglia 
jest od kilkuset lat pierwszą potęgą 
morską w Świecie, do czego sig zna- 
cznie przyczynia posiadanie fortecy 
Gibraltar, klucza do morza środzie- 
mbógo, gdzie utrzymuje załogę li- 
czącą 5610 Żołnierzy, wyspy Malta 
gdzie się znajduje 65381 i Cyprus, 
gdzie jest 3500 wojska. Flota skła- 
dała się pa początku roku bieżące- 
zo z 29 pancerników pierwszej klasy, 
107 parowców drzewianych 2 65 ar- 
matami, 32 żŻeglowców 2 204 i? 
mniejszych okrętów z 13 armatami, 
Poczęto także budować na począ- 
tku tego roku 1l pancerników i 18 
okrętów drzewianycb, które już tak 
dalece są ukończone, že w przeciągu 
miesiąca mogą być gotowemi do słu- 
żby. Najstarszym admirałem jest Sir 
Jerzy Rose Sartorius, a w służbie 
znajduje się 44,500 majtków i 12,- 
400 marynarzy. 

Włochy są obecnie sprzymierzo- 
ne z Anglią w sprawie egipskiej; 
można się dla tego też spodziewać, 
Że niezawodnie stania po stronie tej- 
Że, gdyby ta miała wystąpić zbrojno 
przeciwko jakiemukolwiek mocsr- 
stwu. Włochy zrobiły znaczne po- 
stępy w ostatnich 10 latach w po- 
lepszenia armii i floty. Dzieło któ- 
re rozpoczął Wiktor Emmanuel, do- 
kończył syn jego Humbert a wyni- 
kiem ich prac jest armie, która się 
może mierzyć prawie z każdem 
wojskiem mocarstw europejskich, 
Armia, na której czele stoją naj- 
zdolniejsi oficerowie, których było 
można dostać, a którzy Bię uczyli w 
pajlepszych  wojakowych szkołach 
świata, składa s'ę w czasie pokoju 
z 170,000 żołnierzy tylko, w istocie 
zaś z 750,765; w czasie wojny mo- 
że być pomuożoną jeszcze o 841,- 
250 ludzi, nie wliczając wcale rezer- 
wy liczącej 1,027,258 Żołnierzy — 
ogółem w czasie wojny 2,119,250 
ludzi doskonale znających sztukę 
robienia bronią. Uzbrojenie jest jak 
najlepszem. 

Flota włoska wyrówna obecnie flo- 
cie hiszpańskiej, pomimo iż właści- 
wie dopiero w ostatnich dziesięciu 
latach została utworzoną i składa się 
z 114 okrętów każdego rodzaju, 
oprócz 50 statków rezerwowych, któ- 
re w przeciągu 48 godzin mogą wy- 
płynąć m portów, w których się 
znajdują. Do floty należy 781 ofi- 
cerów, 10,300 majtków i 1,980 ma- 
rynarzy. 

O sile armii tureckiej, do której 
jeszcze nie zupełnie wprowadzono 
ład od ostatniej wojny rosyjsko-tu” 
reckiej, mało co można powiedzieć. 
Armia liczy mniej więcej 600,000 
żołnierzy z 1512 armatami, Toroya 
posiada stosunkowo więcej konnicy 
niż jakiekolwiek inne mocarstwo eu- 
ropejskie. Od roku 1880 poczęto 
reorganizacyę wojska tureckiego, któ- 
re się ma składać z armii stałej j z 
rezerwy. Každy człowiek zdatny do 
noszenia broni może być powołany 
do służby. Ostatnie dane statysty- 
czne nie podają liczby rezerwy i w 
ogóle można się domyślać tylko z 
liczby ludności, ile wojska Tarcya 
może mieć. Liczono dotąd że, w 
Turoyi europejskiej znajdaje się 9, 
w azyatyckiej zaś 17 milionów lu- 
dności. 

Siła morska Turcyi jest bardzo 
nieznaczną; składa się bowiem Z 19 
okrętów tylko, x których jedyny je» 


Skład 


- gotowych ubiorów męzkich, 
s) bielizny (koszul wierzchnich 
$ispodnich,) kołnierzyków, kra- 
watek, kapeluszy i t. d. 


Zarazem 


Wikaryasz, 


krawiecki, 


JAKO I TEŻ 


wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 
Skład i pracownia znajduje się obecnie 


699 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILL, 


| den mógłby się pórównać z okręta- 


mi wojenaemi-innych mocarstw. Dwa 
lata temu chciał raąd turecki kupić 
dwa pancerniki od pewnego budo- 
wniczego okrętów w Niemczech, 
lecz zamiar ten spełzł na niczem, 
gdyż zabrakło pieniędzy, 

Wątpliwą bardzo jest rzeczą, czy 
kiedykolwiek dokładnie obliczono si- 
łę wojskową Rosyi, Trzeba nie za- 
pominać, Że rząd rosyjski jest abso- 
lutnym despotysmem i że osoby i 
ich własność zależą od woli cara, 
Dla tego też może byó powołany 
do wojska w czasie wojny każdy 
człowiek zdolny do noszenia broni, 
Qzęść ludności moskiewskiej składa 
się z plemion pół-dzikiecb, które w 
každej chwili mogą wy stąpió do wal- 
ki. — Na początku roku bieżącego 
składała się armia rosyjssa z 19,774 
oficerów i 532,764 szeregowców z 8333 
bateryami artylerpi i 1318 armatami. 
Z pierwszą rezerwą liczy wojsko 
moskiewskie w czasie pokoju 757,- 
238 ludzi, lecz droga rezerwa, która 
występuje w przypadku wojny po- 
większyłaby armię na 1,917,904 żoł- 
nierzy. Tu nie wliczają się jeszcze 
wcale koczujący Kozacy, którzy na 
odgłos wojny tysiącami przybywają, 
aby się zaciągnąć do służby.  Oso- 
bistości wojskowe twierdza, iż w ra- 
zie potrzeby car mógłby zebrać w 
trzech miesiącach 3 miliony: wojo- 
wników. Konnica moskiewaka składa 
się z 222,936 Żołnierza włącznie 
51,946 kozaków. Żołnierz moskie- 
waki jest w ogóle ciemnytn, lecz nie 
znającym obawy i wypełnia rozka- 
zy oficera, choć widzi oczywistą Śmieró 
przed sobą. 

Flotą rosyjska nie istnieje jeszcze 
długo i została utworzoną przez 
Aleksandra lli zoacznie powiększo- 
ną przez jego nsstępcę, Rosya po- 
siada bardzo dobre okręty, pomimo 
Że nie posiada wiele miejsca dla uży» 
cia ich, Flota baltycka składa się 
z 226 okrętów wojennych różoego 
gatunku z 666 arma'ami; na morza 
czarnem znajduje się 50 okrętów s 
116 armatami, oprócz kilkudziesię- 
ciu innych statków, które- w każdej 
chwili mogą być zużytkowane. Na 
morzv kaspijskiem i jeziorze Aral po- 
Biada Rosya tylko 19 parowców wo- 
jeooych z 42 armatami, w wodach 
syberyjskich zaś )4 statków z. 42 ar- 
matami. Do foty należy 3956 ofi- 


cerów i 26,670 majtków i marynarzy | 


Jeograficzne położenie Austryi i 
pochodzenie słowiańskie większej 
części jej ludności, czynią ją w 
sprawach tyczących kwestyi wscho- 
dniej przyjaciółką Rosyi, Po osta- 
tniej wojnie odebrała znaczny ka- 
wał Turcyii będzie się starała o za- 
trzymanie go i chętnie przywła- 
szczyłaby sobie jeszcze więcej, je- 
želi mocny i ebciwy jej sąsiad jej coś 
pozostawi. 

Austrya jest obecnie lepiej przy- 
gotowang do wojay jak kiedykol- 
wiek przedtem w ciągu historyi swo- 
jei; posiada armią, którą liczą do 
najzdolniejszych w Europie, i flotę, 
która jest wyborną, pomimo iż jest 
małą. Armia liczy w czasie poko- 
ju 18,676 oficerów i 271,883 szere- 
gowców, lecz w czasie wojny moře 
być powiększoną na 32,809 cficerów 
i 1,026,130 żcłoierza, włącznie 204, - 
890 konnicy i 1625 armat. Liczba 
ta może jeszcze być powiększoną 
przez laadwehr'g. Dopiero od roku 
1883 zajęto się polepazeniem i po- 
mnożeniem floty austryackiej, W 
krótkim tym czasie zrobiono bardzo 
wiele, Flota austryaoka składa się 
z 55 okrętów wojennych każdego 
gatunku, na których służy 553 
oficerów i 7895 marynarzy i maj- 
tków, która to liczba może być zna- 
cznie powiększoną w czasie wojay, 
Na mocy prawa niedawno temu uchwa- 
lonego może rząd w razie potreeby 
zabrać do służby takie statki ku- 
pieckie któreby się przydały w czas 
sie wojny do przewożenia wojska 
lub do ionysb usług. 


p 


$ 


Nekrologia. 


— W Zbąszynie umarła w dniu 
7 września Weronika z K wiatkowskich 
Modrzyńaka, 

— We Lwowie umarła w dniu 
7 września Emilia ze Sadowskich 
Henrykowa Milewska. 

— W Starogrodzie umarł w dniu 
8 września Maciej Zybura, weteran 
z r 1818—14, licząc lat 98. 

— W Rawiczu umarł w doiu 8 
września Albin Łukowski. 

— W Poznaniu umarł w dniu 
10 września Józef Kalasanty Przy: 
chodzki. 

— Tamże umarła w dnia 
września Bronisława Ciechowska. 


— W Czempinie umarł w dnia 
10 września Stanisław Tomaszewski. 
— W Modrzu umarła w dniu 14 
września Apolonia z Tyszlerów 
Paszlińska. 
_— W Żernikach umarł w d. 14 
wrześ. Stanisław hr. Bniński, 
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POSZUKIWANIA. 


uazanazeżazanwnnana: 


OSZUKUJĘ swej żony Józefy z domu Więcek 
z.mężwej Betlejewskiej, o której juź około 15 
fat nie wam żadnej wiadomości, przebywać ma 
w Neoraskv. Jan Betlejewski, 
40—42) 27 Sangamon Str , Chicago, Ill, 


doniesć pod adresem: Józeł Wegner, 
RY. z Flat Rock, Wayne Co., Mich. 


oszukuję mego br:ta cioteczn go Józefa 
Neu m a Tą S ochodzącegos Orzechówka,pow. 
brodn ckiego, z Prus Zachodnich, który wyjechał 
z Prus do Chicago, lil. On sam lub ktoby wie 
aziat o miejscu jego pobytu niech mi raczy do- 
Simon Szczutkowski, 


nieść pod adresem; 
"gł Swanyille, wrie Co., Pa. 


;tosić ustnie lub listownie do: A 
zez Posen, Presqn'isle Co. Aich. 


Poz Tomasza Kiczkowskiego, 
który ze mną razem służył w wojsku. Ktoby 
wiedziai © miejscu jego pobytu, lub on sam 
piech mi raczy aonieść pod adresem: 

Geo. Snider, Troop D., bth Cavalry. 
New R iowa, Kansas, 


mna (jest córką malarza) w Prnsach Zachodnich 

Kubykolwiek z Rodaków wiedział o miejscu ich 

pobytu, miech mi raczy donieść pod adresem; 
Franc. Witomski 

1208 Oollins str., Bt. Lonig, Mo 


Teatr Amatorski 
Towarzystwa Polskich Krawcow 


w CHICAGO, I1. 
— odbędzie sią — 
w Sobotę d. 24 Października *85 
w Aurora Turn Hali, 


na uroczystość pięcioletniej rocznicy 
założenia Tow. Polskich Krawców w 


Chicago, III. 
Odegrane będzie: 


Nad Bugiem 


Obrazek ludowy w trzech aktach. 
PRZEZ 4*% 


Cena biletu od osoby 350. Dzieci do lat 12tu 15c. 
Kasa otwarta © godzinie 7mej wieczorem. 
Początek o godzinie Smej wieczorem. 
Biletów można dostać w składzie pana K. Dor- 
szyńskiego pod No. 690 Milwaukee Ave. 


POSROŃCZONEM PRZEDSTAWIENIU 


BAL! BAL! BAL! 
— Na korzyść Bratniej Pomocy, — 
Do licznego współudziału zaprasza sBzanowną 


polską publiczność. KOMITET. 


(41—43) 


JLZAUNJE O 


dobrych dziewczyn do 


szycia, na No, l 1 na 
No. 2 maszynach, 
zgłosić się poa No. 


27 EMMA STRERT. | 


Potrzebujemy 


25 doswiadczonych 
górników. 
Stała praca. 
Niepotrzeba się obawiać 
jakiejkolwiek nieprzyjemności. 
Udajcie się do: 
Miner T. Ames, 
128 LaSalle Str. AE Ill. 


41—41) 


Potrzebujemy 


500 robotników do pracy przy 
czterech nowycb kolejach budujących 
się w stanach: Wisconsin, Illinois i 
Iowa. Płaca $1.50 dziennie, Praca 
kompaniczna, Stała robota na całą 
zimę, 

Potrzebujemy także 100 robotników 
do pracy w turtakach: etc, Mamy ta- 
kže pracę dia ludzi chcących pracować 
w cegielmuch, un farmach itd, 
Udajcie się do: R. F. Christian & Co. 


284 S. Water st. cor. Lake, Chicago. 
(89—46) 


Do pracy przy kolei żelaznej 
potrzebni są robotnicy. Praca 
dzienna lub kontraktowa. Sta- 
la praca przez całą zimę. 


H. P. Thiele 


1%5 S. Canal Str. (Na górze). 
NB. Nie omylcie się, i idźcie 


do wskazanego miejsca. 
(38-41) 
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Jedyną prawdziwą mąką s „Vi- 
ctoria* młyna pod nazwą Smith 
jest 


Alexandra H. Smith'a Best, St 

Louis. 
Wszystkie inne są  podrobionemi, 
Nazwisko Smith jest baedzo powsze- 
chnem lecz jedyną mąką, która 
obecnie jest prawdziwą, jest, 


Alexandra H. Smith'a Best. 


Nie dajcie się zbałamució przez 
ałszywe przedstawienia. 


ELISHA A. ROBINSON. 


jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i SB. Water ulicy. 
Stein, poleki i czeski expedyent 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 


w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ- 
garni Polskiej W. Dymiewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polsk, lntwy i Ras, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75 teraz tylko c. 874 


II 


Jana TII Sobieskiego, pogrom- 
oy Turków pod Wieanem, w pię 
ciu kolorach, rozmiarn 24 X 30 ca- 


li po c. 75 tersz tylko 0. 374 


III 


Tadeusza Kościuszki, bohatera 
Poski: | Aweryki « siedniu kolo 


ruch, rczmmaru 11 X 14 cali po c. 75 


Wygrana w karty. 


Powiastka norwegska. 


Podług nieznajomego autora 
opracował 


Jan Nepomucen Jankowski, 


(Ciąg dalszy). 

— Młodzieńcze — mówił 
— jeszcze raz powtarzam: sprze- 
daj mi twego pięknego konia. 
Zapłacę za niego, ile tylko 
Żądać będziesz, — Postaw tedy 
cenę.... 

Słowa te całej sprawie inną 
postać nadawały. A więc on 
chce mego konia rzetelnie na- 
być — pomyślałem sobie. Na 
to chętnie się zgodzę. — -W 
domu mieliśmy ich w stajni 
jeszcze kilka i bez tego jednego 
bezpiecznie obyć się było mo - 
Żna. 

— Więc pan sądzisz, Że koń 
mój byłby mu przydatnym — 
zapytałem z wachaniem. 

— Bez wątpienia! — odpo- 
wiedział niewzruszony— i gotów 
jestem dobrze go zapłacić... 

— To podaj pan cenę! 

— Nie,ty mi podaj. Jesteś 
właścicielem konia u dosyć do- 
świądczony, aby wiedzieć, ilo 
zwierzę to warte, 

— Niechże tak będzie, — 
odrzekłem. — Daj mi pan 
osmdziesiąt talarów. 

— To za mało, — odpowie- 
dział podróżny, — dam okrą - 
głe sto talarów. 

To mówiąc, wydobył pienią- 
dze z trzosa, a  odliczywszy 
umówioną sumę, wręczył mi 
takową. 

Uderzyłem kilka z nich jeden 
o drugi, chcąc się przekonać, 
czy nie są fałszywe ale 
prędko się spostrzegłem i za- 
rumieniłem ze wstyda, bo coś 
niepojętego przekonywało mnie, 
Że nie z oszustem mam do 
czynienia. Jego eleganckie 
ubranie, kosztowne złote ozdoby 
uspakająco na mnie wpływa- 
ły — a pomimo to nie czułem 
się swobodnym w jego towa- 
rzystwie . 

Podróżny spojrzał na mnie 
badawczo, poczem się odezwał: 

— Zapewne nie byłeś je- 
szcze w posiadaniu tylu pie= 
niędzy od razu? 

— Dotychczas nie! — od- 
powiedziałem. 

— Spodziewam się więc, że 
widok ich jest ci przyjemnym 
— mówił dalej. — Uważam 
cię za człowieka szczerego i 
uczciwego. Końtwój jest silny 
— to mię z pewnością daleko 
wpierw poniesie, zanim się zmę- 
czył 

— Za to głową moją ręczę; 
— ale otwarcie powiedziawszy, 
niechętnie biorę za niego wię- 
cej pieniędzy, aniżeli wedie 
mego przekonia jest wart. 

— A więc sumienie nie 
daje wam spokoju. Nieprawdaż, 
mój poczciwcze? Tylko odwagi, 
a ja ci podam sposób uspoko - 
jenia twego ciasnego sumie- 
nia. 

— Mówiąc to, wydobył małą 
paczkę z kieszeni i rozwinął 
ją. Była to talią kart — ta 
sama, którą pan widzisz do 
ściany przybitą. 

— Teraz pogramy o te dwa- 
dzieścia talarów które jako 
nierzetelnie wedle waszego 
przekonania nabyte, tak wam 
ciężą w kieszeni — mówił 
dalej z niejaką natarczywością. 

Mówiąc to, rzucił wymienioną 
sumę za padłego konia i począł 
karty mięszać. 

Pomimo że gra w karty 
wstrętem mnie napełniała, 
zabrakło mi siły do oparcia 
się wpływowi nieznajomego. 

Położyłem moje dwadzieścia 
talarów obok jego pieniędzy. 
W poruszeniach jego przebijało 
się takie zdecydowanie i żela- 
zna wola, iż opór z mej strony 
był niemożebnym. 

— W co chcesz grać? 
zapytał mię i wymienił przy- 
najmniej tuzin gier rozmaitych; 
a mnie zupełnie nie znanych. 

Moja nieświadomość zdawała 
go gniewać, więc się odezwał: 

— Tyf pewnie wcale nie 
grasz? 

Ja wstrząsnąłem głową. 

— Więc zagramy w czerwone 
i czarne. Gra to bardzo łatwa 
i prędko ją pojmiesz. Nasam- 
przód zdejm karty. 

Gdy karty zdjąłem, objaśnił 
pokrótce, a podając mi karty, 
rzekł: 

— Ty zaczynasz! 

Pociągnąłem kartyi — wy- 
grałem. 

— Podwójną stawkę! — za- 
wołał straszliwy podróżnik. 

Zanim  ochłonąłem nieco, 
dorzucił czterdzieści talarów 
do sumy na martwym koniu 
leżącej. 

Nie miałem do dalszej gry 
najmniejszej chęci, a pomimo 


' i pomnażać go. 


to zabrakło mi odwagi do 
powiedzenia mu tego. Połysk 
iskrzących się jego oczu zdawał 
się w głąb duszy mej wnikać 
i uniemożliwiał wszelki opór. 

Nieprzytomny, prawie ma- 
chinalnie odebrałem od niego 
karty, grałem — i znowu wy- 
grałem. Po raz trzeci pocią- 
gnąłem i po raz trzeci wygra- 
łem. To szalone szczęście bez- 
ustannie mię  prześladowało. 
Krew mi do głowy uderzała, 
zapalałem się i byłem nerwowo 
rozstrojony. Mój przeciwnik 
atoli pozostał zimny, i jak głaz 
nieporuszony. 

Ponownie wydobył kieskę i 
wysypał z niej resztę pienię- 
dzy. 

— Gramy dalej! — zawołał, 
podając mi karty. 

Posłuszny, bez oporu pocią- 
gnąłem kartę i znowu wygra- 
łem. 

— Rzeczywiście jesteś dzie- 
ckiem fortuny! zawołał 
ze śmiechem, a podając i próżną 
kieskę i pugilares dodał: 
Weźmij to, będzie ci potrzebne 
do schowania wygranych pie- 
niędzy. 

Ja się wzbraniałem zabrać 
wygranej sumy i na stronę ją 
odsunąwszy, odliczyłem tylko 
raoję stawkę dwadzieścia tala- 
rów. 

— Stój, bratku! — zawołał 
nieznajomy, — Usiądź tu obok 
mnie. 

Byłem mu posłusznym. 

— Przecież nie będziesz żę- 
dał, żebym ja twoją wygraną 
zabierał. Te pieniądze rzetelnie 
tobie się należą. Mnie nie 
pozostanie nic innego, jak 
stawić jeszcze mego konia. 
Jeszcze raz spróbuję szczęścia, 


a może stracone pieniądze 
odegram. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
m 


Rady dla młodzieńców 
i panien, 


Na pytanie, kogo sobie ma obrać 
za małżonka, odpowiada pewien 
dziennik swoim młodym czytelnikom, 
jak następuje: 

Młodzieńcze, szukasz=li porzą~ 
dnej żony, nie szukaj jej w niedzielę. 
Wyjedź sobie w powszedni dzień, a 
uważaj, czy twoja oblubienica zna i 
wykonywa pracę, żonie przynależną. 
Wstąpiwszy do takiego domu, bacz, 
czy najstarsza córka umie prowa= 
dzić gospodarstwo i jak matkę za” 
stępuje. Taka bowiem, która go- 
spodarzyć i oszczędzać umie, czyni 
męża bogatym i szczęśliwym. Niech 
was zaś Bóg chroni od takich, które 
służącej lub matce kawę gotować 
pozwalają, które w okno lub w 
zwierciadło ustawicznie się wpatrują 
i które na ubiór więcej przez rok 
wydawają, niż przez 3 lata zarobić 
są w stanie. Gdyby wszyscy kaw 
walerowie się umówili, że tylko 
gospodarne i pracowite, nigdy zaś 
leniwe panny za żony pojmą, to 
byście widzieli, jakby one wcześnie 
wstawały i do pracy domowej lub 
polnej rychło się wzięły. Byłyby to 
córki, które pomagają we wszystkiem 
swym matkom i same byłyby kiedyś 
matkami, jakich każdemu spółeczeń: 
stwu trzeba. 

Pannom zaś daje następujące ra” 
dy: 

Dziewczęta,  niechceciesli być 
nieszczęśliwemi, nie wybierajcie pró. 
Źniaka. Nie patrzcie na piękny 
wąs, ani na piękny kapelusz, na 
eleganckie buciki i ładne ubranie 
młodzieńca, ale uważajcie, czy on 
jost porządnym, pracowitym gom 
spodarzem, a jeżeli to rzemieślnik, 
to uważajcie, czy on raczej pracuje, 
zamiast na złe czasy narzekać; da- 
lej, czy to jest mężczyzna, który 
jest w stanie zarządzać majątkiem 
Gdyby panny 
każdym leniuchem i hulaką pogare 
dzały, zmalałaby też bardzo ich 
liczba. Młodzi mężczyzni większą 
częścią przystępniejszy są napomi- 
naniom niż dorosłe panny. Oby w 
tym kierunku matki wychowały ta- 
kże swe córki, jak na nie się przystoi, 
bo to ich przedewszystkiem powin» 
nością. Upominamy tu matki, bo 
u młodych dziewcząt upomnienie nie 
poskutkuje, jeżeli je matka źle wy: 
chowuje. — 


—_— 


Humor i Prawda. 


Na wystawie. Widz: „Ten 
więc obraz przedstawia Jonasza i 
wieloryba?** Malarz: „Tak jest, 
panie.'* Widz. „„Wieloryba wpra- 
wdzie widzę, lecz gdzież jest Jo- 
nasz?“ Malarz:  „Przypatrz się 
pan tej nadętości tuż pod karkiem 
wieloryba. Tam oto znajduje się 
Jonasz.** 


— „Pożyczę więc panu $10, 
pod warunkiem że pan nikomu o 
tem nie powiesz.'* „Zgadzam się 
chętnie, daję słowo honoru.**  „„Do-. 
brze, lecz kiedy mi je oddasz pan 
napowrót.* „„Dałem panu co do- 
| ec słowo honoru, że nikomy o 
ługu nie wspomnę, nie żądaj więc, 
abym panu coś o nim powiadał.** 


— „Ojcze, czyż prawda że Wa. 
EZ był ojcem naszego kraju?'* 
„Tak jest synu.* Czy miał też 
brata? „,Podokno.** „Dobrze więc, 
jeżeli Washington był ojcem kraju, 
to brat jego musiał być stryjem 
kraju; jeżeli miał siostrę, to ona 
musiała być ciotką kraju; a jeżeli 
mieli dzieci, t9....2. (Ojciec 
przerywając): „Już dobrze, po- 
spiesz się, abyś nie zapóźnił do 
szkoły. * 


Ostatnie wiadomości. 


Wiedeń, 5 paźdz. W Duc, w 
Czechach, usiłowano wczoraj wysa- 
dzić dom w powietrze, w którem 
stowarzyszenia czeskie miewają 
posiedzenia, za pomocą dynamitu. 
Przyczyną tego miała być nienawiść 
istniejąca pomiędzy Czechami i 
Niemcami. 

Paryż, 5 pażd. (północ). W 81 
departamentach obrano 165 konser- 
watywnych i 141 republikanów. 
Konserwatywni zdobyli 93 krzesła, 
utracili 5. 

Kopenhaga, 5 paźi. Ńtosunek 
między królem i ludem duńskim 
jest bardzo rozprzężony. Wielu bur. 
mistrzów nie słucha rozkazu króla 
zbierania  speoyalnych podatków. 
Każdej chwili można się spodziewać 
rewolucji. 

Rzym, 5 paźd. W Palermo u> 
marło wczoraj 56 ludzi na cholerę. 

Madryt, 5 pażd. Na cholerę 
umarło wczoraj w Hiszpanii 126 
ludzi. 


Londyn, 5 pażdzier. Słandard 
donosi że wielkie mocarstwa jedno: 
zgodnie radzą sułtanowi, iżby ze- 
zwolił na połączenie się Rumelii z 
Bułgaryą. 

Ballimore, 5 pażd. Baltimore 
American podaje wyciąg listu z Rzy: 
mu o możebliwych wpływach uchwał 
soboru baltimorskiego potwierdzo- 
nych niedawno temu przez Ojca św., 
z którego wyjmujemy co następuje: 
Wykształcenie księży będzie odpo. 
wiedniem duchowi czasu; chrześciań- 
ska cywilizacya ludu ma postępo- 
wać "krok w krok z materyalną 
cywilizacyą, chrześciaństwo ma sięza: 
stosować do postępów nauki i wia- 
domości. Środkiem do tego ma być 
podźwignięcie nauki elementarnej w 
szkołach parfalnych, założenie se- 
minaryj nauczycielskich i ustanowie 
nie uniwersytetu katolickiego. I to 
wszystko z własnych zasobów, bo 
kościół katolicki w Ameryce nie 
żąda żadnej pomocy od rządu—nie 
chce on być sługą rządu, jak się to 
często dzieje w państwach europej- 
skich, lecz chce się utrzymać z do. 
browolnych składek swych dzieci. 
Probosztzów w kanonicznem snacze- 
niu tego słowa nie będzie w Ame- 
ryce tak jak dawniej, a władza bi- 
skupa przenoszenia księdza z jednej 
parafi do drugiej będzie znacznie 
ograniczoną. Biskupom do pomocy 
zostanie wyznaczona rada, która w 
pewnych czasach każdego roku bę- 
dzie miała posiedzenia. Księża też 
będą mieli głos w wyborach na 
biskupa. Iana ważna uchwała tyczy 
się tajnych towarzystw. Ani biskupi 
ani proboszczowie sami nie mogą 
takowej potępić, lecz tylko stała 
rada składająca się ze wszystkich 
arcybiskupów kraju. Zaciąganie dłu- 
gów na własność kościelną zostało 
ograniczone a osobne przepisy bro- 
nią świętości chrze ściańskiego mał 
żeństwa. Uchwały soboru baltimor- 
skiego będą stanowiły podstawę 
soborów, które się mają odbyć w 
Australii i w Irlandyi. 

Reading, Pa., 5 pażd. W fa- 
bryce żelaza Christzan Iron Works, 
która była zamkniętą przez dwa 
lata, poczęto dziś pracować. 100 
robotników ma znów zatrudnienie. 


ZE 


Przy zamykaniu formy odbieramy | 


z Manitowoc, Wis., dość ob= 
szeroą  korespondencyą, której dla 
braku miejsca podać nie możemy, 
Widzimy z niej, że pomiędzy Pola- 
kami w Manitowoc, tak samo jak w 
innych gminach, panuje rozbrat, 
niesnaski i kłótnie. Parafia w Ma- 
nitowoc istuieje już lat 15, w prze- 
ciągu tego czasu miała już 14stu 
proboszczów, z których ostatnim był 
ks. Dutkiewicz, zarządzający zara: 
zem parafią w Northeim. W osta- 
tnich czasach doszły niesnaski po- 
między Polakami w Manitowoc do 
takiego stopnia, iż ks. Dutkiewicz 
widział się zmuszonym opuścić to 
miejsce, gdyż grożono nawet jego 
życiu, a  najprz. biskup zamknął 
kościół. Podobne rzeczy są obecnie 
na porządku dziennym. 


m. 


W groserni. 


Dziewczynka: „Masz 
pan ser?“ 

Grosernik: „Z pewnością, 
więcej jak potrzebujesz.“ 

Dziewczynka: „Ten 
sam gatunek, któryś pan miał w 
ubiegłym tygodniu?“ 

Grosernik: „Ten sam i 
gwarantuję zań. Ile chcesz?“ 

Dziewczynka: „Nic, 
bo mama mówiła mi, abym sera 
nie kupowała, gdybyś pan miał 
jeszcze przeszło- tygodniowy gatu- 
nek.“ 


--Groser nikt “Cóż chcesz, 
dziewczynko?** „Pospiesz się, bo 
jestem bardzo zatrudnionym.“ 

Dziewczynka (przestraszo 
na): ,,P-proszę pana, matka p- 
przysłała mnie p-po f- funt sera, 
a-ale, jeżeli p-p-pan jeste bardzo 
za-zatrudnio -ny, t-to daj m-mi 
pan ty-tylko p pół funta.“ 


* „Panie, pies wasz zażarł wczo- 
raj tray z moich owiec; chciałbym 
więc wiedzieó co myślicie z nim 
zrobić? 

— Czyż wiecie napewno, 
był mój pies? 

— Tak jest. 

— A to dobrze; najlepszą więc 
rzeczą będzie, abym go sprzedał, 
Lecz komu? Nie potrzebowalibyście 
wy czasami dobrego psa? 


że to 


'| Tezy jej przedmieścia 


* Staa Florida liczy obeenie — ),- 
909 mieszkańców. 

* Największe kościoły. Bazylika 
św. Piotra w Rzymie objąć może 
54,000 ludzi, kościół św. Pawła 
38,000, katedra Medyolaiiska 37,000, 
Kolońska 80,000 św. Pawła w 
Londynie i św. Petroniusza w Bononii, 
25,000, św. Zofii w Carogrodzie i 
ów. Jana Lateraneńskiego 28,000, 
tum Św. Szczepana we Wiednia i 
katedra w Pizie po 12,000. 

* Pewiensędzia w sta- 
nie Nevada wyrzekł, ża człowiek 
ten, który może zapłacić pensyę na 
tydzień naprzód, a któremu pozosta- 
je w kieszeni pięć dolarów, jest 
kapitalistą. Na mocy twierdzenia 
tego musi być Vanderbilt żebrakiem. 


* Des Moines, stolica stanu Iowa, 
liczy obecnie 32,469 mieszkańców. 
mają 4000 
ludności, 


m 


Odezwa powtórna 
do Rodaków, którzyby mieli chęć 
wstąpić do nowo założonego Towa- 
rzystwa narodowego 
„Polonia. 
Bracia Rodacy! Dzisiaj, w dniu 


4 bm. odbyło się drugie walne 
nasze posiedzenie. Do Polonii 
przystąpiło znów kilku dobrych 


Polaków i możemy się poszczycić, 
iż w naszem gronie jest już prze- 
szło 30 członków, 

Konstytucya jest już wypracowa» 
nai była dwa raży czytaną; w dniu 
18 bm. będzie w obec wszystkich 
zapisanych już członków i chcących 
do Polonii przystąpić po trzeci 
raz przeczytaną, potwierdzoną i 
następnie do druku podaną, 

Rodakom mającym chęć wstąpie- 
nia do naszego grona jako i człon= 
kom Połonłż donoszę iż najbliższe 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 18 bm. w domu obywatela 
Józefa Gogólskiego pod No. 608 
Holt Aye. 

Dyonizy Ekowski, Sekr. 
388 W. Chicago Ave. 


Towarzystwo 
Polskich Krawców 


w Chicago, 

Na posiedzeniu Towarzystwa z d. 
19 lipca potwierdzono obór nowej 
Administracyi, do której zostali o- 
brani następujący pp.: 

M. Zwierzchowski, Prezydent, 
J. Koralewski, Wiceprezydent. 
Ig. Skowroński, Sekr. protok. 
P. Iwicki, Sekret. finans. 

J. Zieliński, Kasyer. 

J. Szymański, Chorąży. 


p Pa `} Podskorąży. 


J. Bielitz, Marszałek. 

S. Lauferski, ) 

P. Sobacki, ] Rada gospodar. 
S. Hajdakiewicz, ) 

S. Lauferski, ) ą 

J. Szymański, ]Komitet zabaw. 
K. Dorszyński, ) 

Ja niżej podpisany wzywam Was 
bracia rodacy i koledzy krawcy 
serdecznie, łączcie się gromko i 
hurmem w ogniwo naszego grona, bo 
spodziewam się iż w całej Ameryce 
nie znajdziemy takiego towarzystwa, 
któreby się składało z jednej naro- 
dowości i jednej religii i jednego 
rzemiosła.— Posiedzenia odbywają 
się w pierwszą niedzielę po 15tym 
każdego miesiąca w Aurora Turn 
Hali przy Milwaukee Ave. 

| Ug. Skowroński, Sekr. prot. 

"207 W. Taylor St., Chicago. 


Listy polskie na poczcie. 


271 Adam Paweł 453 Maric J. 

1 286 Bięstek Franc. 454 Markowicz C. 
293 Breska Maria 458 Meyer Jan 
801 Chmelik Jan 461 Micka Wittwe H 
302 wska 74 Newicks Julia 
309 Derelska Emilla 475 Nowicki Antoni 


Nowak Anastazya 
430 Pawlak Kazimierz 


ur: 
ż Pokare L, 8. 
337 Gachl Paal 459 Posek O. 
38 Guderyan August 491 r e Teod 

u an Bi rzyzu or 
362 Harras Wilhelm 408 Przylska A 


Hatkowski Ignacy 499 Puchowico Fr. 
367 Helwig Jan 506 Ronkolewski A, 
Hurwich L. 508 Ruszkowski Paweł 
Jakubowski T, Ruzich Wincenty 
891 Kaletschka E. 510 SBawalicz Karol 
392 Kalisz Wojciech 512 Bzalański Au 
393 Katsoron ©. P. 520 Bchroeder Ludwik 
395 Kelpin Augun 524 Serwas Lud 
396 wski F. i Sewic Rudolf 
397 Kieros Jan = 527 Bilhan Jan 
400 Klankowski Józef 528 Skando R. 
405 Kolonoski Jakób 529 Smatt Jan 
406 Kolzina B. 536 Spira Angust 
408 Kospeponica A 537 Stasiński Michat 
409 Koto Antoni 543 Stepanek L. 
410 Krol Wacław b44 Stenk Tomasz 
414 Krimka Albert 546 Surbeck L. 
415 Krocki Antoni 548 Teszek F. 
419 Kroszwicz F. 549 Tinola Anna 
420 Krzynawski P. A. 573 Wriednom M 
433 Lemberski S. 674 robon Tomasz 
440 Leski N. D 576 Zachowski Fryd. 
Zuza Wacław. 


DOBRZE odpowiedzialny r z eź- 


nioki interes jest do sprze- 
dania.  Bliższej wiadomości udzieli 


MICHAŁ MAJEWSKI, 
cor. Milwaukee Ave. i Noble Str., 
(41—43) CHICAGO. 


W drukarni „Gazety Polskiej“ zo- 
stała w tych dniach wydrukowaną 


Konstytucya 
— Rycerstwa — 


Św. Michała Archanioła 


i zarazem 


TOWARZYSTWA BRATNIEJ POMOCY 


w Pittsburgu, Pa. 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia : 


Ks. Piotr Skarga 


AUNI 


STARGOO | WOWAGO ZARON, 
Na każdy dzień przez 


cały rok. 

Wybrane z poważnych pi- 
sarzów idoktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i naukę 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 
Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne w czarną skórkę 


-po $8:00 
oprawne w czarną  sxórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


AE 


UKOŃCZONY 


Pierwszy Rocznik 


TYGODNIKA 


Powieściowo - Nąuko- 
wego 
obejmujący 832 stronnice wyraźnego 
druku na pięknym papierze, ozdo- 
bicny 54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złoconemi tytuli- 
kami kosztuje $2.85 
Teraz tylko za połowę ceny 
1 
$1.42;, 

który zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra= 
zęk z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika oryli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza 
pycha— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie- 
le powiastek czysto polskich — ludo - 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści nau- 
kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek _ kosztowałyby 
$30.00. 


RODAKOM 


tądującym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 

oznajmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. 


Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w 


10,000 egzemplarzach 


przeszło 


buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 
czeniu’ W.Dyniewicz. 
Na Zbiór Pieśni przysłali: 
64) Jakób Wengielski na trzy egz. 
$ 4. św 


Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisywania abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wisniewski i Fr. Spiczka. 
— Anderson, B. B. p. pocztmistrz. 
ZE rnob| 


ie N. . Ko 48. 
,.N. F. F. A. Górski, Jakob Johnson 
1J. Jozef maż a z 
ie, Wis. Marcin Warnke, 
- Bronson, Wincenty Ławniczak. 


icago. Stanistaw Lauferski i Stanisław Bu- 


dzbanowski. 
—Clereland. M. Konrad i P, G. Freeman. 
— Clover Bottom Józef Pillot. 
—(Qrosby i Duluth. Marcin Lepak. 
— Czestochowie. August 1. Zaiontz, 
—Dunkirk. J. Szubarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 


— Detroit. Jan + 
—Erie Pa. Aloizy Nagowski. 
— Freela Chas. C. Boczkowski. 
—Grand pids, Mich., J. W. Napierała. 
— Hazleton, Zygmunt Twarowski, 
— Kansas Ofty. J.B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jun Brzeziński. 
—Lemont. Michał Nowacki. 
—La Salle. P. Bobkowski i Geo. Gostomski. 
y. Jan Richtez. 
City, H. Lipski, 3 

„Jakób Wożniak, Jakób Kr;gier i 

A. Kuehn, 


— Maha 

— Mil 

— Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 

—Mowunt Carmel. W. Przybyliński 

—Nanticoke, John Sosnowski 

—Newburgh. Jan Rydlewski. 

—New Fork'u. J. W m. Budzynski i8.Krzemiuhski 

—Northeim, Wis., Józef mona! arrier A 

— Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwalski, Józef Ro- 
siński i Wł. Szewczuga. 

— Portsmouth, Mith., M. Stajkowski 

-W Eomans, m Dronsutowicz. 


-= O 
—Soranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
Ep aer St. Wejna. 


— Stevens Point, Wis, Jan Kubisiak i w. 
Kieliszewski. 

— Toledo, O.,M Szwajkowski i Geo.J. Vollmayer. 

— Wilkes Barre, Józef Czernik. 

— Wilno, M. A. Mazany. 


—Winona. Józef Jeżewski i Jan Anglewicz. 


Geny Targowe. 


CgicaGo,7goPaździernika 1885r. 
Mąka, zimowa 5.00Q05.50 
«Minnesota wiosenna 3.60.(03.90 
patent. 5.25(05.65 
« żytnia 3.30@3.50 
“ żytnia w miech ach 3 10@8 30 
85@90 
77@80 

41 GH 
19G31 

. 51065 
30@73 
8.12}@ 9.00 


5.90—5.95 
1@10 
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Pszenica No 2 buszel 

« No 3 « 
Kukurudza is 
Owies - 

yto . . 
Jęczmień 
Wieprzowina,beczka . 
Smalec, 100 funtów 
Szynki funt aae 
Masło zwykłe 

dobre 
śmietankowe > . 19@20 
Ber  . łat szy Def 
Jaja, tuzin z Š 17 
Braoskwinie, koszyk 
Wyborne Messina cytryny, 

pudełko 4.5005.50 


Bananas, pęk > 52—15 
Pomarańcze, pudło €.00—7.00 
Jabłka, beczka 15(01.50 
Kawa, funt Java 18ŁQ2 
« Rio 103Q124 
Molasses, galon . 15216 
Syrop s = r 25(035 
Cukier, pat. - loaf, funt 1.—75 
% AE granulated Ti 
,, Standard A . . 6—75 
,„, żółty 5 à 64/06: 
Ryż, Carolina, funt 54462 
„ Louisiana . -. 5ŁG5Ż 
Siano, tuna tymotka No, 1 12.00 
« « «< No 2. 9.5010.000 
mięsżane 8.50—9.00 
preryo we 5.5006 50 
Kartofle, buszel 3045 
Gęsi tuzin 5.00—6.00 
Indyki funt Ry 120124 
Kury “ ó $ A 9 
Kaczki, tuzin . . 2.50(08.00 
Żywe świnie . 38.40@4.224 
Owce 5 . .  2.25(04.50 
Krowy 25.00@ 60.00 
Spiryt . . . 1.10 
Wełna . 17Q32 
Łój 4(053 


Fasola( groch biały ),buszel 1.20Q 1.35 
Groch polny, buszel 15QQ1.15 
QCybvla beczka . . . 1.00— 1.55 
Ogórki, tuzin . . . 8Q10 
Tomatoes (pomidory) baszel 35040 
Kapusta za sto główek. 3.00(00.00 


BAWEŁNA. 
W New Orleans, La. 
Middling A . . 93 
Low Middling s x 93 


Good Ordinary ` « 84 
W Galveston, Texas, 

Middlin é i 94 

Low Middling ETT 94 

dobra zwyczajna . 3$ 
W Memphis, Tenn, 

Middling  . . 94 

W St. Louis 


Middling  . . . 9$ 


Gaun Lu 
NZ ZZZZ))O))JJ0Q)Q0OQ0OQ0OQ0QOCOQ0OQOQ)LJO))J))Q)))QJ0QQJQJQ(QJJ)))JQ)J)JQ)JJ))))))JJ JJ) ,)Q OLO O 


(dziesięć tysięcy s) Z Hambur pe zma i sobotę. 
» . . Yy . y t ek, 

A zawierającą 1,100 „pieśni Jest to 4 ez ai po która po- 
Będzie w mocnej oprawie 1 koszto- srodnicsy przeprawę pomiędzy Ameryką i Euro- 
wać będzie tak samo jak poprzednio | £d swego jetmienii przesioza nrzeszło © On ZA 
82.25. Nakład tej książki potrze- 1,250,000 


„ml BAUER! 


NEW-YORK! 


Rogularna pocztowo-parowa Żegluga. 
via SOUTHAMPTON. 


Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 


Fider, Ems, Fylda, 

Elbe, Werra Habsbur 

Neckar, Donau. Hoke: lern, 
m, Gen. Werder, Hohenstaufen, 

Main, Weser, Nuer. , 

Salier, Braunschweig, Oder. 


Ważące 7,000 ton i sity 8000 koni. 
Z Bremen: W każdą środę i sobotę. A 
Z New York'u: W każdą sobotę i środę. 
Parowce tej linii zatrzymują się w celu wypu- 
szczenia pasażerów na ląd w Anglii i > deal: aż 
Southampton. 


CENY PRZEPRAWY 


z New Yorku: z Bremen: 
1.Kajuta. Parowce eks. $80, $100,and $125 $35-$125 
cz starsze $100...... .... ...100 
2. “ ekspresowe $60—....... 
«  Starsze...... 350. ... 


Pokład 28 <oe$wd 
a e O O a o 
DO BREMEN I NAPOWROT; 


1. Kajuta PL RECĄ IB BRI -$185 
GE EERE A ET OWI ia 100 
Pokład. Parowce ekspresowe .............. 249.50 

= = WURZEWO. OO 81406 


Dziecivd 1 do 12 lat potowę; pod rokiem wolne. 
Paaowce Norddeutschen Lloydu sẹ niemieckie 
parowce pod niemiecką flagg i wylądują pasaże- 
Pakit z pana, si s bileach, które się 
p a krewnych i przyjacioł przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba dokiadnie in kg 
czy są wystawione przez Norddeutschsr lloyd, 
który jest jedyną prostą linią między Bremen a 
New York'iem. 
Oelrichs £ Co. Gen.Aq. 3 Bowlinareen, N.Y 
Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd una poe 
kładzie z Bremen do Ohicago kosztuje $31,00. 
H. Claussenius © Co., No. 2 8. Clark Sir. 
Generalni agenci zachodu. 


W. Dyniewicz Agent, 533 NobleStr. Chicago. 
A 


-- Bambutgokt= Amerykanki 


Pakunkowe Akcyjne Stowarzyszenie. 
Jedyna prosta niemiecka linia 


pocztowych parowców 
— pomiędzy — 


New Torkiem i Hamburg iem 


zatrzymająca się na podróży w tamtę stronę w 
Plymouth (dla Londynu) i w Cherbourg'u (dla 
Paryża), a podczaspowrutu w Havre (dia Pary- 
ża, Shouthampton lub Londynu.) 
DNIE WYJAZDU: 
dwa razy TYGODNIOWO, 
Z New Yorku: w czwartek i sobotę, 


+349 
pasażerów z wielkiem sadowolniecjóćw tychże. 
Uznaną jest rzeczą, że strawy 
są wyborne. 
TANIE CENY. 
aT Tykiety 7 jakiegokolwiek miejsca w Euro- 
pie do jakiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszych cenach. „23 
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypoktadowych bardzo wygodne. 
CENY PRZEPRAWY. 
1. Kajuta $50- $75, podtug położenia pokoi. 


Tykiety dotąd i napowrót po znacznie zniżonych 
cenach. z 


Między pokład do Europy $23, z E1ropy $22 50 
Do Paryża $2450, z Paryża 24.00. 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę. 
(Wszyscy włącznie wyżywienia.) 
Tykiety 2 Plymouth do Londynu darmo. 
Zętosić się do: 


C. B. RICHARD, „AŚ 00. 
£ Da 8 


Chicago, Ill., 


61 Broadway, 
New York, 


lub do 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str.. Chicago, Ile. 
C. B. Richard E. L. Boas 


C. B. RICHARD & Co. 


NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG. 
Założone 1847. 

Biznes Bankowy iEkspedycyjny. 

Bióro chicagoskie: Róg 


ashington i La Salle ul 
Czynności wprost z wszystkiemi częściami ziemi 
Jeneralna agentura mburg- 
skich parowcach pocztowych. 
WEKSLE ua przeszło 600 miast. Wypłata 
jakiejkolwiek sumy bezpłatnie prosto do Jęz 
= = lub telegraf do Niemiec, Polski, Ga- 
leyi, syi i. t.d. Mamy na składzie zawsze 
ruble, marki i guideny. — Ściąganie schedów i 
dtugów = doświadczonych pełnomocników. 
yelka pasietów do Euro „dwa razy tygo- 
dniowo i towarów do wszystkich części świata. 
Bióro otwarte w niedziele od 10 do 12 godziny. 


B.STOBIECKA, 
PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
675 Milwaukee Avenue, 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania — za 


ejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pono jednego 
z najlepszych w Chicago, z k jest 
w połączeniu. aree aj rady u 
roszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
ap o adresu, wysełane medycyny zwracają 
się ą. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawói 
rzeżbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po ce- 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w etylach rozmajych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złoce- 
iem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy- 
konuje także Ta własnoręcznie na wszelkie. 
uroboty kościelne, Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str, Chicago. 


ela bezpłatnie. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
‘powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


giównogo pasażerskiego ajenta Lake 
hore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
Róg Carlisle Str., blisko Castle Garden, 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdame 
skie 1 Asisterdamakie, 


Bilety ję >+ na wszystkie punkta Stanów 
jednoczonych i Europy. 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 


jako to: 


AŻ” Ftuóców 1 Dubeltówek, | 
Rewolwerów; 4 
Prochu, Kul, Kapiszonów M 


wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, rebrzane numery; rozmaite noże i 


przybory stołowe. 
skutecznia wszałkie r acye wchodzące 


zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski. z: 
476 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS 


NIM, ENOLISE k MM 
ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


Chodźcie Przekonajcie się 


Walenty Piotrowski 
krawiec męzki 
w MILWAUKEE Wis. 
No. 350 Milwaukee Str. 
poleca się rodakom, zapewniając, Że 
ubiory = dobrej materyi na miarę 
zrobione nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego są Czasu 
wyboru, 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauer'a. 


Wprowadzamy towary m 
Nastrajam: 
Zatrudniamy tylko najlepszych 


Wygodne Cery i warunki. Każdy instrument 
Yy, sporządzam. ler pin — 
em, b 

; AA angai bor A ii 


BEHNING'A, 
MILLER'A, 

4 M CAMMON'Ą 
KNABE'GO 
i innych, 


garanta emy na 196 lat. ę 


Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną cenk. 


wabe Baur Cabinet Grands“ naj 


PRZEWODNI ARTYSCI UZNALI 


wyrób w dziale obicia pianin, 


JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 


Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
Iliustroware katalogi rozsełamy darmo. 


Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centrawnej 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL 
Ni, 


NA BALTIMORE! 


Eto cance swą starą ojczyznę odwiędzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy me 
ryki sprowadzić, ten powtnien użyć do prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda: 
N ni 

M SERY JR 

Farowce tej kompanii: ` 
Braunschweig E ton., 


parow- 


Nueruberg 200 aeger 
America 3200 * a eyer 
Hohenzollern 3,200 * = A. Meier 
Hohenstaufen 8,200 * « W inter 
Habsbarg 3,200 * wi Pfeiffer 
Salier 3200 * m Wiegand 
Hermann 3,200 * = Baur 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
o" przyjmują pasażerów po następnych 
Z BALTIMORE DO BREMEN 
pARBI EE $ 23,00 

Dzieci od 1 do lat 12 połowę. 

Z BREMEN DO BALTIMORE 
Pokład |... 22.50 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


A a 


Ceny za podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak u jakiej- 
kolwiek innej kompanii. RE 


natychmiast u! kolei zamykają rzysta ń 
do dworca dla amre Mios nienależących | aa użby 
kolejowej ab, drożn ochronić od oszustow 


zatętnych, Et rzy wyko po innych portach na 
zorze z Europy czychają. 

bing uwage zwracamy na wielkie korz) 8. 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych paro- 
weach, ubo stużba na o. e jest i 


miecka, j 

szczegółowo o „wszelkie wygody. 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasażer 
przepływa morze natymżesamym okręcie z Bre- 
men do Baltimore. 


Bilety na ź TAMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 
pytaniem do: 


A. SCHUMACHER © CO., 
5 BOUTH GAY STREKT, 


albo do 
J. Wm. ESCHENBUKRG, 
FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET, 
CHICAGO, ILL. 


ọ 


Dla publiczności polskiaj są Agentami pocztowo-pasażerskien parowców 
Półnoćno-niemieckiege Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago. 
JAN ANCLEWICZ, 
Winona, 
JAN CAJEWSKI, 
Creen gay, Wis- 
J O ZEF ROSINSKI 
Pittsburgh, Pa. 


MARTIN WARNKI 
Berlin, 


CEORCE GOSTOMSKI, 
La Salle 


ST. BUDZYNSKI, _ 
New York 


JAN KUBISIAK, 
Stevens P. 


Patrzcie Czytajcie! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń kt- 
chepnych i Żelaztwa, 


427 MILWAUKEE AVENUE 
Największy wybór—— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 18.00. 


Każdy piec arantowany jako dobry do pie. 
czenia chleba I nie e "og i z 


Kotły do prania No. 7 po-90c. 

« “a s « 8 po 81.00. 
Menaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do piecôw po 15c. 


WE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ cË 


po ścióle równych cenach. Pamiętajcie na czeski 
ep 


skl 

Chas. Seku 

427 Milwaukee Avé., Chicago. 
Mówimy po polskn. 


Dr LUCAS 


TANIO! TANIO! 


R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 
WIELKI 


<skład polski 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Amóćtryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee A Venue, 


Chicago, Ills. 


M. STONEGK k STERG 


PRYWATNA LECZNICA, 


LSB SOUTE CLARE STREET, CETICAGFO, ILLS: 
Godziny biórowe: 
„ Od 9 rano do & w wieczór, w medziclę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


Właściciel nniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 


udzielać się cierpigcym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, i cier; 


faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło 


tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mgzkiej i żeńskiej, gwarantuje 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, pe mac 


tak z północnego hołdownictwa Jej angie skiej 


pigoy ogół obznajmia z 
lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię- 

3 i runtowne i 
gą stwierdzić tysiące, juk w Stanach Zjednoczonych 
Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no- 


wszych czasach medycyna została popruwniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 


zabójczemi. 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest 


raduowany “BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH” 


(założone legalnie); ma również 


świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 


studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, 


NERWOWYCH 


aa Joi 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


J 


nasienna słabość spermatorrhoca, impotencya, (płciowa), 


czerpnięta żywotność, przedwcześny upadek 
ogólne rozprężenie organiczne, 


AKO: 


nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 


które wypływajy z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 


dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 


Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 
trwałe zdrowie r ? 

którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 

ŁODZIENŃ nieroztropności (nasicnna słabość), także napadają was ` 
następujące sympiomyy nerwowa słabość, impotencya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya idet, nasowiałość, strata lustra w oku, 
n echęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata caei czeste urynowanie,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prg ko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęcia się zwałczającemi was dolegii- 


wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za- 
lać się rakicm, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


mięta j że 


«Zwłoka jest złodziejem .czasu,” 


rÍ dłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
1 oo Gdóowiu twej tajemnicy nit "dł: a w salia znajdziesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień ci 


robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysiecy 
w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpię 


spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, u ujrzysz 
nai 


ludzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, świeczniki 
za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze ! wstań 
owody rzeczywistości. O! chociaż 


bym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 


wW 
cofnij sig wspomnieniem do mądrych ra 


kochaj 


7 pomali sobie czułe słowa matki, która cig zrodziła ; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry, 


cego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 


obecnie wypełniać możesz swe powinnośc i w obec Judzkości, czas jestnieunikniony jak przeznaczenie, 


i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, 


omnianym i straconym; a wigc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie 


zostawiający sig na mieliźnie dumy, opuszczonym, zr- 
ocieszaj się myślą, że 


U 
Natura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważausz naturę, 


siebie. 


Mężczyzni śre 


żonaci lub kawale- 


amiętaj, że “wielkie dęby ed z małych żołędzi,” że "małe złe rodzi wielkie choroby." 


iego wieku, rowie, którzyście ze- 


starzeli przedwcze- 


śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacyami pęcherza, często z palącą 
b gryzęcę sensey . W urynie znajduje się coś nskształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
© 


bienie i utratę zywotności. W wsze 


zeni ów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej * ych mi 
Zm! 0. ka chaj ami aib ze odzyskają Parte i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. » 


szczęśliwych czasach, niechaj 


zdatność 1 doświadczenie. łaścicie 


kich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle- 


ci, w naszych nie 


leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i nprzyjemniające życie. Ozdrowienie anie 


upadek jest rzeczywistą filozofig medycyny. Wasz lekarz domowy z pewnością 
gać i miie wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi $ 


e dręczyć, naci 
łaściciel aŚczęśiiwie zaroh 


tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają i gorąco 


przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 


Porada darmo, 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $3500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 


jo: 


Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymują się w najściśłejszej tajemnicy, a ja w własnej oso 


bie dozieram odebranych listów i odpienię osobiście 


Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 1 to ostatni 
kiej i skutecznej szukali pomocy, 
bu i zmniejsza wasz wido! 
was nie odkładajcie. 


mieważ każda 
uz enia, że zamilczam o powiększo: 


przypomnę wam, abyście, doścignigci złem, szyb” 
godzina i każdy dzień przyspiesza was do 
nych kosztach. Błagam więc 


Bióro albo Adres: 


Dr LUGAS Private Dispensary, 


132 S. Clark Street, Chicago, IU. 


Muszę koniecznie wyprzedąć, aby módz 
zrobić miejsce dla innych towarów, po WŁA- 


SNYCH WASZYCH CENACH ZA 
GOTÓWKĘ lub na ŁATWE WYPŁATY. 


1000 wałków Kobiercy 
500 ŁÓŻEK 


Dobór mebli dla 500 pokoi bawialnych. 


Stoły z wierzchem marmurowym — Toaletki 


Garderoby 


650 pieców do grzania od $6.00 do $50.00. 


JAMES 


CASEY, 


147 i 149 W. Madison ulica, rog Union. 


Najtańsze Karty 


Okretowe 


Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskicb 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


4l 


= 


z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „UAZETY POLSKIEJ”? 


533 Noble Street, near Milwaukee 


rzyjaciół m 
wody w ka 
4c się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę 
e” 
r wa kolej żelaznej przezemnie odebrani | za» 


1 ne m ich pobytn; jak również mi 
HICAGO, zostają Z 
ma zk ym e Przejeżdżający przez Mhicago, w dalsze 


Bprowadzający swych krewnych lub 
miejsca w Europie do wody, przes Wodę 1 f 


Avenue, Chicago, Illinois. 


4 opłacić całą podróż, z każdega 
4 stronę Ameryki, 
osób, ich wiek, ich nazw*ska 
sce dokąd mają się udać. 


strony zostan” 


wyekspedjowani. 
Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 
sze. 


Zmiemiam najkorzystniej pieniądze auro 


skie na tutej 


iczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


se" Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 


wiadomości u mnie, 


Władysław 


Dyniewicz, 


632 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, IllinuiS. 


CHICAGO Ill. 


UWAGA! 


American Furniture Go. 


sprzedaje 


meble, kobierce, ceraty, 
piece i t. d. 
taniej nig jakikclwiek inny skład w Chicago, za gotówkę lab na łatwą 
wypłatę. 


Może opatrzyć Wasz dom we wszystko, co jest potrzebnem od sklepu 
aż do strychu o 25 procent taniej jak którykolwiek invy skład 


mebli w Chicago. 


Jesteśmy jedynymi agentami dla stynnych 


American Venia krzeset. 


Mówi się po niemiecku. 


EGGERS & MERAN własciciele. 


92 & 9212 West Madison str. 


CHICAGO. 


Przestroga dla rodzi- 
ców. „Mieraz już przestrzegaliśmy 
rodziców, aby nie  pozostawiali le- 
karstw, trucizn itp. w takiem miejscu, 
gdzieby dzieci miały do nich przy- 
stęp. Otóż znowu stało się nieszczę- 
ście z. u niedbałości rodziców. 
Robert T: Fsxon, mieszkający pod 
No.1094 W. Lake ul., pozostawił 
w jednym z ostatuich dn: ubiegłego 
tygodnia na stole butelkę zawiera - 
jącą kwas siarczany. Młody jego 
syn, liczący dopiero lat 24. dorwał 
się do niej i wypił wszystko, co w 


butelce się znajdowało.  Zawo- 
łano natychmiast lekarza, lecz ten 
nie mógł już nic pomódz, a chło= 


pozyk umarł w najstraszliwszych 
bólach. 

— (steropiętrowy murowany dom 
pod No. 196 i198 S. Clark ulicy 
zawalił się w jednym z ostatnich 
dni. Przypadkowo zdołali się w 
nim pozostający ludzie ocalić. Za 
$ 10,000 jaj zostało potłuczonych. 
Strata ogólna wynosi $ 48,000. 

— Na torze Chicago i Northwest- 
ern kolei w pobliżu Kinzie ulicy 
znaleziono we czwartek człowieka 
strassliwie pokaleczonego, przejecha - 
ny bowiem przez pociąg utracił 
obie nogi i rękę. Nogę znaleziono 
później o 300 kroków od miejsca, 
gdzie leżał. Żył jeszcze, lesz nie 
mógł już mówić; przewieziono go 
do szpitala powiatowego, gdzie też 
wkrótce umarł. Liczył może 80 lat. 

— Władza sanitarna zajmuje się 
obecnie wszczepianiem ospy. Powo- 
dem tego jest iż w Canadzie zaraza 
ta się saerzy i prawie codziennie 
ladzie > Oanady do Chicago przy.- 
bywają. Dwie osoby przybyłe ztam- 
tąd zachorowały tutaj na tę zarazę. 
Zostali odwiezieni do szpitala, a in- 
ni członkowie tych familij odosob 
mieni. Obecnie wszczepia się ospa 
dzieciom chodzącym do szkół pu- 
blicznych, potem będzie się ws3zcze 
piała dzieciom szkół parafialnych i 
innych, a następnie będą urzędaicy 
adrowia chodzili od doma do domu 
zwłaszcza w okręgach zamieszka 
nych przez lud uboższy, aby i dzieci 
pozostające w domu ochronić o ile 
możności od zarazy. Ospa jak wia 
domo szerzy się najbardziej zimą. 


— Btacya Czytelni Publicznej 
dla półnoeno-zachodniej szęści mia- 
sta została przeniesioną i znajduje 
się obecenie* w biócze sprzedaży 
własności i zabezpieczeń p. Pawła 
O. Stensland, 409 Milwaukee Ave., 
róg Carpenter ulicy. Osoby życzące 
książek z czytelni publicznej po- 
winny korzystać za sposobności 
udając się do p. Stensland, gdyż 
osaczędzą sobie czasu i pieniędzy, 
któreby musiały wydać na kolej kon 
ną. — Zwracamy zarazem uwagę 
czytelników na ogłoszenie p. Stene: 
land, znajdujące się w ostatniej 
kolumnie, pierwszej stronnicy dzi- 
siejszego numeru Gazety. 


Nowy system wysyłania listów. 

Z omyłek, które wielu popełnia, 
możca się przekonać, że publiczność 
jeszcze dokładnie nie zrozumiała no= 


wego systemu. Podług systemu tego 


mają być listy, na których się znaj” 
duje szczegółowy dziesięciocentowy 
znaczek pocztowy (Special delivery 
stamp) patychmiast po przybyciu 
na miejsce przeznaczenia, ode- 
słane przez posłańców, do tych, do 
których są adresowane. Trzeba nie 
zapominać, że oprócz szczegółowego 
znaczku powinno się przylepić na 
list znaczek zwyczajny, jak przy 
inuych listach; w razie przeciwnym 
nie zostanie wcale wysłanym tak, 
jakoby wcale znaczku na nim nie 
było. Niektórzy wyślą iż wystarczy, 
gdy przylepią na list zwyczajną 
markę dziesięciocentową; mniemanie 
to jest także myluem, gdyż tylko za 
przylepieniem owego szczególnie w 
tym celu wydanego special delivery 
siamp zostanie list natychmiast o- 
desłany. Łisty takowe zostaną tak- 
że doręczone do rąk osoby na liście 
wymienionej w niedzielę tj. od 7 
z rana aż do 12 w mocy. Posłaniec 
nie mogący znaleźć osoby, której 
list ma wręczyć, musi takowy od- 
nieść na pocztę, gdzie się z tako— 
wym postąpi, jak a listem zwyczaj- 
nym. | 


WASHINGTON. 


Washingłon, 30 września. A. 
merykański konsul w Marsylii do- 
nosi, że cholera ustaje wprawdzie w 
Marsylii i Toulonie, lecz wzmaga się 


po wsiach sąsiednich z powodu nie- 
ostrożności mieszkańców. Zaraza 
rozszerza się najbardziej przez no- 
szenie cdzieży po zmarłych na cho- 
lerę. Bardzo waśną jest rzeczą, iżby 
wszystkie szmaty przybywające z 
Francyi i Hiszpanii do Stan. Zjed. 
były dobrze wypowietrzone, pim 
władze dozwolą je wylądować. 

— Dług Stanów Zjednoczonych 
zmniejszył się w miesiącu wrześniu 
o $12,757,9€5. 25. 

— Rząd rozkazał zaprowadzić 
ścisłą kwarantannę na Grand Trunk 
kolei, ponieważ jej urzędnicy mają 
ścisłe stosunki z ich familiami po- 
zostającemi w okręgach Canady, w 
których ospa się sroży. 

— W miesiącu wrześniu wybito 
w mennicach Stanów Zjednoczonych 
pieniędzy w wartości $4,420,354 

Washington, 1 października. Do 
Washingtonu przybył ksiądz L. S. 
Comardy, który przez 15 lat żył 
pomiędzy Indyanami jako misyo- 
narz, w celu przedłożenia rządowi 
planu, który podług jego mniema- 
pia zniewoliłby Iadyan w przeciągu 
lat kilku do utrzymania samych sie- 
bie. Zarazem mogłyby być miliony 
akrów roli oddane obywatelom chcą- 
cym się osiedlić, Ksiądz Comardy 
utrzymuje, iż Indyanie posiadają za 
wiele roli. Na rezerwacyach chce 
on założyć kolonie z przynajmniej 
15 młodych ludzi każdą, z którychby 
każdy dostał po 160 akrów. Na czele 
każdej kolonii ma się znajdować 
praktyczny farmer, któryby w prze= 
ciągu roku uczył Indyan rolnictwa, 
a później gdyby się udał do nowej 
kolonii, pomagał im swoją radą. 
Młodzi Indyanie mają orać i brono- 
wać dla tych, którzy dla starości m0» 
gą lekkiemi się tylko zająć pracami. 

Washington, 2 pażd. Prezydent 
wysłał doktora Shakespeare z Pen- 
nsylvanii, jako zastępcę Stanów Zje- 
dnoczonych, do Hiszpanii i innych 
krajów europejskich, w których pa= 
nuje cholera, aby wybadał przyczy- 
ny i postęp cholery i wywiedział się 
o stosownych środkach, aby jej za~ 
pobiedz i doniósł o tem kopgresowi. 


AMERYKA. 


Część bandy Geronima popełniła 
znów zbrodnie w południowo -sacho- 
dniej części ter. Arizona. Wojsko 
udało się w pogoń za Apachesami. 

— £ dniem pierwszego b. m. 
wszedł w życie nowy system po- 
spiessnego wysyłania listów z po. 
czty przez szczególnych posłańców. 

— W miesiącu wrześniu przybyło 
do Stanów Zjed. 21,868 imigrantów. 

— Z Deming, N. M., donoszą 
pod dniem 3 października: Kapitan 
Crawford ściga Indyan na południe 
od Bowie w kierunku ku granicy 
meksyka ńskiej, Geronimo miał u 
mrzeć wskutek rany, którą odebrał 


w Guadelupe Canon. Ośmiu Iodyan 
zostało zabitych i 80 niewiast 
indyańskich wzięto w niewolę. 


Iadyanie nie mają już amunicyi a 
nadchodzące zimne powietrze przy- 
czyni się niezawodnie do ukończenia 
teraźniejszej wyprawy. 


Z grodu śmietanko- 
wego. 


(Milwaukee). 

W dniu 1 października usiłowała 
młoda dziewczyna, niejakaś Mianie 
Berzmanv, odebrać sobie życie przez 
skok w rzekę. W _ pobliżu praco- 
wało kilku ludzi, którym  postępo” 
wanie dziewczyny zdawało się dzi- 
wnem a jeden z nich idąc za nią 
zdołał ją uchwycić właśnie gdy 
miała się rzucióć w wodę. Młoda 
niewiasta uspokoiwszy się cokolwiek 
opowiedziała, że w poprzedniej nocy 
przybyła do Milwaukee, gdzie. ojciec 
jej mieszkający w Wood powiecie, 
miał na nią czekać. Nie spotka- 
wszy go chciała z rozpaczy odebrać 
sobie życie. Umieszcaono ją w 
dobrem miejscu i zajęto odszukaniem 
jej ojca. 

— Karól Brem, krawiec mieszka - 
jący na Teutonia ulicy powiesił się. 
Familia jego nie zna przyczyny 8a- 
mobójstwa. 


Hece chinskie. 


Ze Seattle, Wash. Ter., donoszą 
pod dniem 30 września: Tutaj 
odbyło się wielkie zgromadzenie, 
którego celem. było przedsięwzięcie 
środków dla wypędzenia Chińczyków 
z całego terytoryum. Delegaci ze 
wszystkich większych miejscowości 
byli obecnymi. Uchwalono zażądać 
od wszystkich obywateli, aby. po- 
magali przy wypędzaniuChińczyków. 
Ogólne posiedzenia zostały zwołane 
La 3 października we wszystkich 
miejscowościach terytoryum, w któ 
rych ma być uchwalona proklamacya 
żądająca, aby wszyscy Chińczycy 
wynieśli się z kraju do dnia 1go 
listopada. 

— W tym samym dniu donoszą 
ze Seattle, iż wydalono ze wszy- 
stkich kopalńChińczyków i zastąpiono 
ich robotnikami białymi; toż samo 
d'iaje się i w fabrykach. Z innych 
miejscowości wynoszą się Chińczycy 
sami. 

Praca. 

Z Pittaburga donoszą pod dniem 
2 października: Zdaje się iż robo= 
tnicy w kopalniach wyjdą swycięzko 
ze sporu z pracodawcami, W czwar 
tym okręgu (pool) pracuje sę w 
sześciu kopalniach po podwyższonych 
cenach a dzisiaj podwyższył robo: 
tnikom płacę zarząd kopalni Halla. 


Pożary i Nieszczęścia. 
Czarna zaraza zniszczyła w Wyo- 
ming powiecie, N. Y., trzy ćwiercie 
zbioru ziemniaków. 
— W Cincinnati, O., spaliła się 
w dniu 29 września wielka fabryka 
kaferków i skrzyń spółki Mandel i 


Rosenberger. Strata wynosi $45,000. 
120 robotników utraciło pracę wsku- 
tek pożaru. 

W Warm Springs, Mont., 
spaliła się w dniu 29 września część 
zakładu dla obłąkanych. B. Mare, 
H. Belcher i Hector McLeon utracili 
życie w płomieniach. 

— Pożar zniszczył w dniu 80 
września pięciopiętrowy dom położony 
pod No 15—19 Light ulicy w Balti- 
more, Md. Strata $85,000. 

— W New Britain, Conn, ude- 
rzył w dniu 1 października pociąg 
New York i New Esgland kolei w 
omnibus, w którym się znajdowały 
dzieci właściciela omnibusy i siostry 
woźnicy. Wazyscy zostali pokaleu 
czeni tak, że wożaica i jego siostry 
już umarły, a drudzy także nie mogą 
ran -przeżyć. 

— Podczas ładowania węgli na 
okręt w pobiiżu toru kolei w Cle- 
veland, Ohio., został Jan Dewir 
przez pociąg przejechany i zabity, 
dwóch innych robotników zostało 
śmiertelnie pokaleczonych. 

— W fabryce żelaza spółki , „Clarke 
% Co.,'* w Pittsbnrgu, Pa , znanej 
pod nazwą „Solar Iron Works“ 
wydarzyła się w dniu 2 bm. eksplo- 
zya kotłów parowych, wskutek któ- 
rej 17 robotników zostało niebez- 
piesznie poparzonych. Dwóch umarło 
już a czterech innych znajduje się 
blizko Śmierci. 

— W północnej części miasta 
Eau Claire, Wis., zamieszkanej przez 
ubogich robotników, zniszczył pożar 
w dniu 2 października £ domów i 
trzy stajnie. Strata nie jest znaną, 
lecz zabezpieczenie wynosi tylko 
$2000. 

— W ubiegłym tygodniu szerzył 
się ogień na preryach w MePherson 
powiecie, Dak., na obszarze obejmu: 
jącym 100 mil kwadratowych. Setki 
familii utraciły swe miano z wy- 
jątkiem roli. Stratę obliczono na 
3250.000, 


Przestępstwa. 

W Huntsville, Randolph pow., 
Mo., zastrzelił siedmioletni Jan 
Entwistle llletniego Benjamina 
Perry. Dwaj ci cbłopey pokłócili 
się i poczęli się rzucać kamieniami. 
Starszy brat Jana, który właśnie 
nadszedł, dał mu strzelbę mówiąc 
mu aby w Benjamina strzelił, co 
ten też uczynił. Cały nabój Śrótu 
ugodził Benjamina w brzuch, wsku- 
tek czego tenże w kilka godzin po- 
tem umarł. 

— Jeneralne bióro pocztowe ode- 
brało wiadomość, że wóz pocztowy 
został napadnięty przez rabuśników 
pomiędzy San Angelo i Abilene, 
Tex., i cbrabc wany. 

— Elżbieta Steel, 7Oletnia wdo= 
wa, popełniła w dniu 1 października 
samobójstwo w Celine, O. Weszła 
na wierzch 30 stópni długiej drabki 
i zrzuciła się na ziemię. Umarła 
natychmiast. W ręce trzymała 
karteczkę w której doniosła dzie= 
ciom, że już dłużej nne może żyć. 

— W Wilkesbarre, Pa., miało 
niemieckie jakieś stowarzyszenie bal. 
Z sali balowej wyrzucono po pół 
nocy dwóch młodych ludzi, Henryka 
Gross i Karola Sharp, ponieważ byli 
nietrzeźwywi i nieprzyzwoicie 8ię za- 
chowywali. Aby się zemścić, dwaj 
ci ludzie czekali tak długo, aż nie- 
jakiś Fischer, członek stowarzysze - 
nia w towarzystwie swej żony nie 
wyszedł, gdy go napadli i tak nie- 
miłosiernie zbili, iż bezprzytomny 
runął o ziemię. Zaniesiono go do 
domu, gdzie jeszcze wtym samym 
dniu umarł. Przyjaciele mają za- 
miar powiesić owych łotrów, gdyby 
ich mogli dostać w swe ręce. 


Sprawy polskie i s'owiańskie. 
- Wiel. ks, Wawrzyniec Spryszyń- 
ski w Plymouth, Luzerne pow., Pa., 
donosi iż w miastączku tem Polacy 
budują obecnie nowy, piękny kościoł. 
TFandament jest juž ukończony. W 
ołtarzu będzis umieszczony obraz 
M .tki Bozkiej Częstochowskiej. Ple. 
banią wystawiono już nową. W 
sklepie pod kościołem będzie piec, 
który cały kościół będzie ogrzewał. 

W Plymouth jest 400 parafiaa i 
ks, Spryszyński spodziewa sig, iż 
przybędzie ich jeszcze więcej, skoro 
kościół będzie ukończony. Robo- 
tnicy tamtejsi pracują w kopalniach 
wẹrli. : 

— Rodacy nasi:w Lake Preston, 
Dak., mieli jak nam donosi ob 
Kaźmierczak w roku bieżącym po- 
godę podczas żniw. Płody obrodziły 
się dosyć dobrze. Pszenica wydała 
z akra 19 do 20 buszli. Niektórzy 
zebrali nawet po 24 buszle z akra. 


Drobne wiadomości. 


* W domu weteranów w Milwau- 
kee zoajduje się takže stary Persya- 
pip, który w początkach wojny do- 
mowej wstąpił do wojska stanów 
północnych. Nazywa stę Mahomet 
Khan. 

* Szczepan Myers w Cedar Ra- 
pids, la, scbwycił w tych dniach 
Żabę ważącą 9ł fonta. Ma to być 
największa Żaba, którą kiedykolwiek 
nad brzegami rzeki Cedar albo też 
gdzie indziej schwycono. 


* Uaupełnione obliczenie ludności 


okazuje, iż stan Iowa liczy obecnie 
1,756,980 ludności, o 129,369 więcej 
jak pięć lat temu. 

* Wieża katedry katolickiej w No- 
wym Yorku ma być 180 stóp wyso- 
ką i będzie kosztowała $180,000, 
gdy będzie ukończoną. 

* Podług tegorocznego obliczenia 
ludności okazało się, iż miasto 
Boston, Mass , liczy 390,406 dusz 
(204,304 płci żeńskiej), o 27,870 
więcej jak w roku 1880, 

Stan Massachusetts ma 1,941,465 
ludności, o 158,880 więcej jak w 
roku 1880. 

* W Liverpoolu wybudowano 
okręt, którego maszyna porusza 
olbrzymi przyrząd muzyczny. Dzięki 
mctorowi temu, publiczność ma 
nieustający koncert na pokładzie. 


Rozruchy w Montreal 


w Canadzie. 

Wiadomo, że od niejakiegoś czasu 
sroży się w niektórych okolicach 
Canady ospa, która włeśnie w 
Montrealu wiele ofiar zabiera, Wła - 
dze czyniły ile tylko mogły, aby 
zapobiedz zarazie i  rozporządziły 
ostatecznie przymusowe wszczepianie 
ospy, aby w ten sposób  zapobiedz 
gwałtownemu jej się szerzeniu. 

Montreal jest głównie zamieszka - 
ne przez ludność pochodzenia fran- 
cuzkiego, która zdaje się być tak 
ciemną i zabobonną, jak i niższa 
klasa ludności rasy łacińskiej w Hi: 
szpanii, Włoszech i Francyi. Jak 
w tamtym krajach ludność wystę- 
piła przeciw środkom przodsięwzię - 
tym przeciw cholerze poniewierając 
lekarzy i zastępców chcących z apro- 
wadzić owe Środki bezpieczeństwa, 
tak i Francuzi w Montreal wystę- 
pują w chwili, gdy ospa zagraża 
nietylko całej Canadzie ale i Stanom 
Zjednoczonym, przeciw odosobnieniu 
chorych i wszczenpianiu ospy i dopu’ 
szczają się najbrutalniejszych gwał- 
tów. 

Duchowieństwo katolickie przeczy- 
tało w niedzielę ubiegłego tygodnia 
z ambon rozporządzenie władz przy- 
musowego wszczepiania ospy; Da= 
potaniało lud, aby usłuchał rozkazu 
władz, dał sobie wszczepiać ospę, 
odosobniał już zarażonych i zarazem 
prosił Pana Zastępów, aby raczył 
usunąć zarazę. Lecz napomnienia 
te nie skatkowały bynajmniej. Lu= 
dność mie usłuchała księży, lecz 
podłych podburzycieli, którzy jej 
środki bezpieczeństwa przedsięwzię- 
te przez władze przedstawiali jako 
haniebną tyranią, twierdzili zarazem, 
że owe środki, zamiast zapobiedz 
zarazie, przyczyniają się do jej 
rozszerzenia, i wzbudzili przez to 


-| w Francuzach nienawiść przeciw 


Anglikom, która już dawno w sercach 
ich jest wkorzenioną. 

W ten sposób więc powstał bunt 
— bunt głupoty, zabobonu i niena- 
wiści narodowej przeciw środkom, 
które są uznane za skuteczne we 
wszystkich dobrze uregulowanych 
gminach i w całym Świecie ucywi- 
lizowanym w ogóle. Bunt ten roz- 
począł się 28 września przez to iż 
niewiasta pewna zdarła z domu 
swojego karteczkę, w której władze 
ostrzegały każdego, że w domu tem 
wybuchła zaraza. Za jej przykładem 
poszły i inne osoby. W krótce potem 
zgromadziły się tłumy, ktore wrze- 
szeząc i hałasując udały się przed 
bióro saaitarne we wschodniej części 
miasta, powybijały okna i chciały 
poniewierać tam będącyck urzędni- 
ków, gdy szczęściem  nadbiegł od- 
dział policy, który tych obronił a 
pospólstwo rozproszył. 

"Lecz na wieczór o 6tej godzinie 
zjawiła się jeszcze większa tłuszcza 
przed tym samym budynkiem, spu- 
stoszyła goi udała sig do sąsiedniej 
apteki. Mężczyzni i kobiety muie- 
mając, że w aptece znajdują się 
rodki do rozszerzenia zarazy, roz- 
jątrzeni wtargnęli do niej, porozbijali 
i spustoszyli wszystko co się w niej 
znajdowało. 

Tłum składający się już wtenczas 
z kilku tysięcy niewiast i mężczyzn 
udał się następnie w drogę do ra. 
tusza, w którym się znajduje główne 
bióro zdrowia. Po drodze krzyczano 
po franouzku: „Zabijcie wszczepia” 
rzy! Powieście Anglików! Spalcie 
miasto!“ W ratuszu znajdowało się 
mało policyantów, pomimo, iż tam 
znajduje się główna ich kwatera, 
gdyż byli zatrudnieni uśmierzaniem 
buntu we wschodniej części miasta. 
Okna ratusza powybijano kamienia. 
mi i chciano już spustoszyć wszy - 
stkie sprzęty i przedmioty w nim 
się znajdujące, gdy nadbiegł oddział 
policyi, który stawił pospólstwu opór; 
gdy później jeszcze inne oddziały 
nadeszły, zdołano rozjuszone tłumy 
odpędzić, Podczas tych zatargów 
padło około 30 wystrzałów, lecz 
szczęściem nie został nikt zraniony. 


Wielka część rozpędzonego po - 
spólstwa udała Się następnie do 
drukarni Morning Herald'u, po- 
wybijała tam wszystkie szyby i u- 
siłowała wtargnąć do budynku. Po: 
licya wzmocniona tymczasem przez 
„specyalnych policyautów'* zamia- 
nowanych z powodu wybryków lu- 
dności przez burmistrza Beaugrand, 
przybyła w liczbie 80 na obronę 
„Herald'a”. Z wielką biedą zdołała 
rozpędzić ludność, która krzycząc: 
„Niech zginie angielska gazeta po- 
lecająca wszczepianie”, oddaliła się, 
aby zburzyć dom pewnego radzcy 
miasta, który głównie polecał przed 
sięwzięcie środków bezpieczeństwa; 
zburzono także domy trzech urzę- 
dników zdrowia, przyczem przyszło 
do bójki między ludnością i policyą. 
w której kilkanaście osób zostało 
ranionych. Kilkunastu policyantów 
odebrało także rany. 

Zarząd miasta widząc, iż, policya, 
choć uzbrojona w strzelby i bagnety, 
nie zdoła przywrócić porządku, 
udał się o pomoc do władz wojsko: 
wych, Wkrótce też nadeszła piecho- 
ta, ustawiono po ulicach armaty i 
zdołano zapędzić pospólstwo do 
wschodniej części miasta przez 8a- 
mych Francuzów zamieszkanej — 
lecz o rozejściu się nie było mowy. 
Około drugiej z rana uderzyła znów 
ludność na dom radzcy, mieszkają- 
cago w tym okręgu i wrzuciła na- 
wet kilka pochodai do budynku, aby 
go podpalić. Wojsko odpędziło zaów 
buotowników i przytłamiło pożar. 
Inna banda pospólstwa udała się 
przed drukarnię gazety Star, chcąc 
ją zniszczyć, lecz nie dokonała swe - 
go zamiaru, gdyż wojsko znów na- 
deszło. Dopiero nad ranem rozeszło 
się pospól: two. ; 

Bunt nie został tymozasem je- 
saose zupełnie uśmiergony, gdyż w 


następujących doiach zaszły jeszcze 
rozruchy, lecz już nie w takich 
rozmiarach jak w nocy z poniedział: 
ku na wtorek. Wojsko pozostaje 
tymczasem w mieście, gdyż władze 
obawiają się powtórzenia niepokoi, 
skoroby się oddaliło. 


Książę Bułgaryi. 


Aleksander, książę Bułgarzi, któ- 
ry tak nagle stał się figorą znaczną 
w polityce europejskiej przez rewo- 
lucyę w wschodniej Rumelii i wsku- 
tex niej zaszłych zawikłań, jest da- 
lekim krewnym cara i bratem księ- 
cia Battenberga, który niedawno te- 


‘mu poślubił córkę królowej Wikto- 


ryi. Liczy lat 28 dopiero, Cokolwiek 
więcej jak sześć lat temu objął za” 
rządy nad Bułgaryą i został z niv- 
zmiernym zapałem przyjęty przez 
ludność, której traktat berlinski za- 


bezpieczył samodzielny prawie rząd. 


Aleksander był pierwszym chrze- 
ściańskim ksiąłęciem Bułgaryi od 
czasu najazdu Turków a osobiste je- 
go przymioty ujednały ma serca 
wszystkich. Postawa jego jest wznio - 
słą, poważną i wojskowa, oblicze 
piękne, sposób obchodzenia się z 
ludźmi nietylko grzeczny ale i miły 
— otóż przymioty wtóre nie omie- 
szkały wzbudzió przywiązanie w 
sercach ludu co dopiero uwolnionego. 
Czas najpiękniejszy jego panowania 
minął atoli wnet i kłopoty jego Się 
rozpoczęły, gdy ludność bułgarska 
poczęła żądać zupełnej niezawi- 
słońci wbrew polityce rosyjskiej. Nie 
było się można spodziewać, iżby 
młody książę, charakteru męzkie- 
go, chcący zaskarbić sobie łaskę 
poddanych swoich powolnie znosił 
rodzaj opieki, którą Rosya starała 
Big utrzymać, lub dobrowolnie był 
posłusznym  dyktatorskim  r.zka- 
zom zastępcy Cara w Zofii. Książę 
Aleksander, będąc żołnierzem, inte- 
reauje się bardzo swoją armią; lecz 
w tej mierze nieustannych doznawał 
dokuczoń od Moskali, którzy uwa- 
żając armię bułgurską za odnogę 
wojska własnego, dawali główniejsze 
stopnie Moskalom, żądali, aby mło- 
dzież bułgarska pragnąca się po- 


Święcić stanowi oficerskiemu była 


wychowana w Rosyi i w ogóle sta- 
rali się w różne sposoby odosobnić 
księcia cd armii w celu, aby nie miał 
rzeczywistego dozoru nad Swojem 
wojskiem. Podczasżyc'a Aleksandra 
II rzeczy miały się cokolwiek lepiej, 
gdyź ten labił swego krewnego, syna 
po bracie swej żony; młody książę 
czuł także synowską prawie miłość 
i szacunek dla niego. Lecz dla te- 
raźoiejszego cara nie ma on takich 
uczuć, zwłaszcza od czasu kiedy A- 
lexsander II dał w siebie wmówić, 
że Bułgarya mogłaby się z czasem 
stać zupełnie prowinoyą rosyjską, 
Położenie księcia stąło się prawie 
piezuośvem, gdy car zamianował Jo- 
nina posłem w Żofii, podczas gdy 
Sobolew był ministrem wojny a Kaul- 
bars ministrem spraw kraju. Osoby 
te nie okazywały nawet księciu nale- 
Żytego uszanowania i starały się wciąż 
niezgodę pomiędzy nim i ludem a 
zwłaszcza wojskiem wzniecać. 
Rosya, która w własnym kraju kru- 
szy wszystko co tylko podobnem jest 
do liberalizmu stavęła po stronie par- 
tyi radykalnej, która agitowała, «by 
demokratyczna konstytucya tirno- 
wska została przywróconą. Książę 
zniósł tę konstytucyę w roku 1881, 
lecz widząc, iž popełaił błąd przy- 
wrócił ją znów w r. 1883. Trzeba 
wiedzieć Że bonstytucya ta, dzieło 
Dondukowa-Korsakowa,  zaprowa- 
dziła ogólną woluość wyborów, trzy- 
letni parlament z systemem jedno-iz- 
bowym, dla ludu, który jeszcze nie 
znał instytucyi wolnych. Na wszel- 
ki zaś przypadek miał książę Ale- 
ksander przyzwolenie rosyjskich 
swoich doradzców kiedy zwołał sejm 
szlachty i dostojników dla zniesienia 
konstytucyi i nadania jego osobie 
włsdzy dyktarorskiej nu lat siedem, 
Dopiero gdy spostrzegł że urzędowe 
gazety rosyjskie użalały się, iż wol- 
ność bułgarska zców upadła, poznał 
iż go podstępem wprowadzono w 
położenie takie, iż Rosya mogła znów 
odgrywać rolę protektorki uciemię- 
Żonych narodów na jego koszta. 


Dla tego też przywrócił znów kon- 
stytucyę a zarazem zapytał się Mo- 
skwy, czemu wolni Bułgarzy nie mo- 
gą mieć ministra spraw krajowych z 
własnej narodowości. Bułgarzy po- 
chwalili krok swego księcia a ten 
korzystając z tej okazyi oświadczył 
gabinetowi w Petersburgu iż nie Ży- 
czy nadal pracować z ludźmi, którzy 
różne przeciw niemu knują intrygi 
i zażądał, iżby Jonin®, Sobolew i 
Kaulbars zostali odwołani.  Rosya 
zgodziła się na Żądanie księcia i za- 
warła nawet z nim nową konwencyę 
wojskowa, nie nominowała już wig- 
cej bułgarskiego ministra spraw kra- 
jowych, ministrem zaś wojny zrobi- 
ła księcia Kantakuzena a agentem ro- 
syjskim w Zofii Kolandra. 

Obecny gabinet bułgarski istnieje 
już od roku. Karawelow, paczelnik 
radykałów nastapił po Zankowie, li- 
berale, który przestępując od jednej 
partyi do drugiej utracił łaskę wszy- 
stkich.  Karawelow zmienił także 
swoje zdanie cokolwiek, pozyskał 
względy Aleksandra, a partya jego 
jest obecnie Żywiołem panującym w 
Bułgaryi. Książę pomimo swej mło- 
dości jest dobrym politykigm a prze- 
bywając i mięszając się często po- 
między lud zaskarbił sobie jego ła- 
skę, tak, że Żaden monarcha star- 
szych królestw nie może się Bzczy- 
ció podobną miłością i łaską swych 
poddanych, Rosya posiada tymcza- 
sem jeszcze niezmierny wpływ w Buł- 
garyi i niezawistnem okiem patrzy 
na wzrost narodowej niezawisłości 
i politycznej wolności w kraju, któ- 
ry podług jej zamiarów miał się stać 
prowincyg Rosyi lub przynajianiej 
stać pod jej zwierzchnictwem —lIdeą 
pan-bałgarów jest utworzenie króle- 
stwa złożonego z właściwej Bułga- 
ryj, z wschodniej Rumelii i Macedo- 
nii; spodziewali się oni zawsze že 
Rosya im pomoże do osiągnienia ich 
celu przez pomoc czypną lub też 


"bierna, która ze swej strony się spo- 


dziewa, iž z czasem królestwo to po- 
chłonie, 


Krótki czas panowania księcia A- 
leksandra okazał, iż tenże jest do- 
brym mężem stanu. Wysokie swe 
stanowisko osięgnął gdy jeszcze był 
bardzo młodym i od samego począ- 
tku- musiał walczyć przeciw wpływom 
różnym, mającym na celu, iżby się 
stał czystem narzędziem  moskie- 
wskiem. Czy i teraz tylko jest na- 
rzędziem w ręku partyi, która przed- 
wcześnie chce wykonać plany nie- 
przyjazne interesom Bułgaryi, okażą 
przyszłe wypadki. 


O 


Zółć dostawszy się do kanału 
uiewłaściwego spowodowuje dolegliwą szko- 
dę. Ból głowy, zatwardzenie, boleści wątroby 
i żołądka, żółtaczka, tkliwość są jej wyni- 
kiem. Kilka doz HOSTETTER'A STOMACH 
BITTERS usuwają te choroby i zapobiegają 
dalszemu uszkodzeniu. 84 dobrym środkiem 
przeczyszczającym, gdyż działanie ich nie wy- 
wołuje rznięcia po kiszkach. Regulują zara- 
zem wątrobę i wzmacniają ją; że za8 nieroz- 
sądnym jest tea który nie zważa na nieład te- 
go organu, gdyż przez zaniedbanie go moźna 
wywoł: ć niebezpieczne skupienie się materyl 
i wątrobiane wrzody, dla tego też vowinien 
kaźdy chorujący na wątrobę począć używać 
„Bitters* za wczasu. Kto tego-nie czyni utru- 
dnia walkę z chorobą. Febra i ograszka, ren- 
matyzm, choroby nerek i pęcharzyny bywają 
usuwane przez wyborne to lekarstwo i po- 
mnażające się słabości podesztego wieku uko- 
jone. Można go także vżyć korzystnie pod- 
czas rekonwalescensyi, gdyż przyczynia się 
do szybkiego powrotu sił. 

——— 


* Węże w żołądku. Jażod dwóch 
lat dostawał John Longwell, z Char- 
leston, Pa , kurczy, wskutek których 
tracił czasem przytomność przez kil- 
ka golzin. W ostatrich czasach czuł 
często w Żołądku chłód jakiś, który 
dochodził czasem až do gardła. W 
tych dniach udał się do pewnego 
lekarza który mu dał mocny środek 
do womitowania. Środek tea sku- 
tkował a Loogwell wyrzucił ze sie- 
bie dwa żywe węże, jeden 14 cali a 
drugi stopę długi. Longwell jest fur- 
merem wiarogodnym; inni członko- 
wie jego familii i sąsiedzi potwier- 
dzają jego opowiadanie, Zdaje się, 
iż kilka lat temu pijąc wodę z Źró- 
dłs, przypadkowo połknął jajka wę- 
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CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytuey e 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, i t. p. 
we wszystkich głównych ję- 
zykach, 
Adresować 


W. DYNIEWICZ, 
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W. Słomińska. 
Polecam szanownej Publiczności polskiej 
szanownym Towarzystwom Polskim mój 


Składi Praczwnia 


Chorągwiów Kościelnych i Na- 
rodowych i Szarf, 


w rożnych gatunkach 


ODZNAKI 


dia Towarzystw, 
jako to, 
Rozety i Palki marszałkowskie. 


zawsze na składzie: 


-Wszystkie obstalunki wy- 
zę prędko i po. najtańszej 
cenie. 


Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła- 
dzie, zanima pójdziecie do 
obeych, 


W. SŁOMINSKA. 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois. 
Etablirt seit 1851. ; 


Henry Schoellkopf, 


No. 232—234 Ost Randolph-Str. 
zwischen Franklin- und Market- Strasse, 
empfiing soeben wieder gine Parthie: 
Frischer Neunaugen und Stockfisch, 
Marinirten Aalen nnd Forellen, 
Salzsardell-n und Sardellen-Butter, 
Russ. Kaviar und Kieler Sprotten, 
Norweg. Krauter-Auchovies, 
Aechte Franzoesłsche Sardins, 
Appetit Sar tellen in Buechsen; 
Liebig's Fleischextract, 
Eingemachte Zungen und Krebse, 
Hamb. Roll- Haeringe, Aechte Russ, Sardines, 
Feinete Holl. Milchner Haeriuge, 
Franz. Erbsen und Spargel, 
Getrocknete Pilze (5chwaemme), 
Schweizer Kindermeh| und Condesirte Milch, 
Franz Champignons, Kapera und Oliven, 
Feinstes Mohn- Olivenoel, 
Aectter Weinessig und Duesseldorfer Senf, 
Gothaer Trueffel-Leberwurst. 
Aęchte Braunschw. Cervelatwurst, 
Italianische Salami und Maccaroni, 
Parmesan- Roquefort u Neuschateler- Kaese, 
Aechten Emmenthaler- und Kraueter-Raese. 
Limbnurger-, Rahm-und Handkaese, 
Fromage de Brie und Edamer-Kaese, 
Strassb. Gansieberpastelen und Trueffeln," 
Pommersche Gaensebrueste, 
Franzoesische Kath. Pflaumen, 
Getrock. Birnen, Kirschen, Heilderbeeren, 
Deutsches Zwetschenm ns, 
Mohnsamem, Kuemmel, Koriander, 
Dentsches Kartofielmchi, 
Frische Gruenkern, Linsen und Hirse, 
Feinste Perlgsrste und Weizengrtes, 
Aechter Pariser Schnupftabak 
Deutsche Spinuraeder, Wollkratzer, Holzschuh, 
Frische Gemueso-, Blumen- und Grassamen, 


alles zu den billigsten Preisen bei 


Henry Schoellkopf 


Wholesale and Retail Grecer. 


HAMBURGSKA - BREMENSKA 


ką p 


` ognia 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowane 
i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie. — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858, 


Witkowski 1 Affeld, 


agenci. 
174 La Salle ul., Chicago, II. 


P. P, Okoniewski, 


ÓW MILWAUKEE AVENUE, 


blizko Noble ul, CHICAGO. 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swoje złote i srebrne zegarki, 
stolowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary lorne- 
tki po cenach umiarkowa- 
nych. 
Reperacye w, koDywa roczną gWarancyą, 


HOTEL | 


POLSKO-LITEWSKI 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 
Mam obszerną Halę na mityngi, 
wesoła i różne zabawy. 

268 Sangamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - - - - Illinois. 


HOTEL 


Litewsko-Polski 
w NANTICORE, Pa., 


utrzymuje we własnym budynku 


John Sosnowski 


narożnik Church i Hanover str. 
28.5.86. w pobliżu polskiego kościoła. t 


KATALOG- KDLIAALEN 


PORĘ + s 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. | 
POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ. | 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane sẹ 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel- 
SKIM a EET Era E E A c. 66 
2. ŻOŁTY GENERAŁ, z opowiadaft wieczornych 

spisane przez Wł. Łozihskiego........... c. 40 

3. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy” dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie- 
szpory łacińskie, Drogę krzyżową, 6 pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 

75 i 1.50 


t 
b 


wydanie dla kobiet................ © 
+ BIALI ICZARNI, powieść z życi 
skreślił Jan SYED. r Pa Lezy w | 


o 


. GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau- 
linę z L. Wilkońską.............-.......€. 40 

. PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
24; wspoianień ojczystych, spisana przez Jul. 
KLORELSNI 5 czadaż 6? 44% Sz aT E 

1. KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
bożeństwa dla dzieci, osobne wydanie ĉia 
całopców i osobne dla dziewcząt po.....c. 25 

8. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzruszająca z starożytnych czasów..c. 30 

3. ELEMENTARY POLSKI, czyli nauka czyta- 
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
noskich w Ameryce, wyp”acował W. ję 


10. MAŁY ELEMANTARZYK Polski wypraco” 
c 


wał'WŁ DyniewicS.... 22. 040-005 400 6005 ” 
il. KATECHIZM. dla szkół katolicko polskich z 
c 


e b AUTOTEC PTA ERS 
12. PIĘKNA HISTORYA o vierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza .........1+«+++++« e. 16 

kz a: EE EP więk: 

zie BŁON. 
kilku pieśniami do Matii Boskiej... $...0. D 
4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......c. 5 
15. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE chwile 
szpiega przez Alex. Bednawskiego....... 2. 5 


6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
8 KWIETNIA I BOLESŁAW SMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego........ c. 8 

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, wedle opowiadania 
ko, organisty Franciszka Gączarzewicza, 
spi Paweł Gawrzyjelski..........2.. . W 

18. ARYE POLSKIE, zebrane od Polonii w Ame" 
rycc przez W. Dyniewicze..........«....€. 20 

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innyca 
drogich osób......;..... OOOO AZ") 


20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c. 15 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów........ c. 15 
%. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo........c. 10 
283. DOKĄD IDZIESZ......:.....:«:«.22222s1 c. 5 
24. LISTE 


WŚRÓD BURZY, epizod z wojny 
francuzko-pruskiej......2.-+22122111+111.6, 10 


25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim noze 
czyli dziwaczne podróże i figle.......... c 16 
20. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, pozśość 
wyciągnięta z Ramot Ramotków Wiikon 
E DOES" 
27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gniaździe 
MaM R dzy Bt Gz rodz ÓW c. 10 
28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA. ........C. 8 


29. BUTY DZIADIJNIA, opowiadanie Jana Za- 
CHATYASIOWICZA. ..0i.4 cosie rado E c. 10 
30. GABRYEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
polskisć Szyi tw ras S c. 10 
31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla 
rozrywki i pouczenia.........++12+«1+*-* e. 10 
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
NATOdOWYCH. 5: ««0520%yśoidaczsd0 009 5026 © 
GORZKIE ŻALE czyli Pasyn......:..... €. 5 
NIESZPORY ŁACIŃSKIE. .............- -€ 4 
DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye......c. 19 
DWIE MSZE I NIESZPORY po polskr....c. 4 


r. w Poznaniu i Powiastka Pauliny z L. Wil 
końskiej....,..-. ©204304a auoa'040W0GOGÓ 200" ? 10 
IKSZY. 44414200 4000045400 ©. 75 
. z Niedalekiej prze 

amskiego. 2, 


O JANIE TWARDOWSKIM, wielkim czaro- 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema- 
nych czarownic w Doruohowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna............-.-+- c. 30 
. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi- 
WwNEM łÓŻU....--+«««24+0s00400000 sertai c. 10 
BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864..c. 5 
DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
żytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
zulskiego i H. Górskiego.....-.----++++- c. 10 
45. KORONKA na cześć nie ewa 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy 


46. HISTORYA o siódmiu mędrcach .......€. 25 
46. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie opra 
WNAa...... e a E a rwa cazod0O NO 


43 KRWAWA NOC: 243222 oce 6000 50400750: ID 
49. LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków 
WAMEÓLYCH 75350 cztasza> GÓR ane aż k 
JASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie Ż 
złoconym tytulikiem........ 12. ++4+1+1.€. 75 
51. JÓZEF KOMIUSZEWSKI. wspomnienie z 
czasów prześladowania Unitów na Podlasiu, 
napisał Nadbvżanin..........-..... „c. 25 
KWIAT PRERYI między Jnanczykamh po- 
Ó meryki, Ch. A. 


Betkows lego, w mocnej oprawie ze złoco 
o s b POPE ESA EZ TA 1.25 
ŚPIEWNIK pieśni nabożny ch zawierający 630 
Rai, jako to: Pieśni codzienne, Mazy św. 
ieszpory polskie, Nieszpory łacińskie, Pie- 
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 

Boskiej i Świętych ańskich, Pieśni za Polsk 
niemniej pieśni przygoane, Psalmy, "A - 
JGT0 LEE TT EEE OJ AES czs MO 
DZIEJE starego i nowego Testamentu czyli 
Historya biblijna dla szkół polskich z 100 
obrazkami, Hap Palesty ny i Egiptr, mocno 
oprawna w ozdobną okładkę............. c. 40 
„38. ZOFIA KOSBAKOWSKA, powieść historyczna, 
onym 3 z 60 


w mocne” Opr. ze orng KAD ŻE" 
OBRAZKI IOPOWIADANIA OBÓZOWE przez 
Alfreda Barwińskiego.................... c. 30 
. Z PRZYFADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypgdki i „Przygody na lądzie 
i na morzu opisał Władysław Hoppe....c. 15 
. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla mło- 
dzieńców i drużbów, zwierając Zaprosiny 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przeć 
wyjazdem do kościołai przed ślubem — Po- 
włuszowanie drużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy nczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki wceselne..... c. 85 
. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
LISTOWNIK Polsko-Amerykański. Podręcz- 
nik pen i A Naukę pisania listów i go- 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo- 
minające, dziękczynne, polecające, radzące, 0- 
pisnjące, powinszowania, podania itd., a wre- 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko- 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, ma © Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i spotan 
szczególnie zastósowany do użytku 
Polaków w Ameryc6........s2+«+«++1+., 
61. KONSTYTUCYA 3 Maja........-1.-1++-- c. 10 
62, PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zamążpójścia. .c. 35 
63. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwana Groźnego.......+++«««+++111-1:. ©. 15 
64. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartlzacii 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic)..c. 16 
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowełka ze wspo- 
mnień lekarza turysty, przez Michała. Woło- 
WSKIEgO....2++2+20020 9000020000 02 420700 c. 20 
66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks. 
H. Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie 1 
67. KRAKO s iewek ze źródeł etno- 
| znani i własnych n: 
loger 


3 8 


68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa poznań 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. 15 
ŻYWOT św. Patrycyusza..........:...... c. 1b 
STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Meksy- 
ku. Napisał Władysław Hoppe............C. 8 
71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODOWE 25 
72. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 30 


69. 
70. 


78. HISTORYCZNE. ......-+..:-. c. 
74. «NARODU POLSKIEGO przez J. 
Chociszewskiego.  Ozdobione 78 ob 

et EE E NOTE T A c. 40 
75. SYN BUKLIIISTRZA. Obrazek z niedawne 
przeszłości, pęzez F. Choińskiego....... c. 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego........-12+111211:2- o IC 


RycinĄ.)..-++..2*:00040000000400000200300 
78. HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie 1 synn 
j jego ów. ea eee X TES c. 10 


79. ABECADŁO z obrazkami treści religijnej, dla 
dzieci po,skich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
| OPETEROW DA TTT WOLŁZECDOCT c. 15 


ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. X9 
81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, sobrers 


82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tra; poya wp 
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w ół- 
nocnej Ameryce. przez K. K............ t. 30 
83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
ściaństwa pod Wiedniem..........-...... c 1n 
84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginalna przez * s * c. 40 
OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwa 
Boską a dobrym ludziom na 
wiedziana przez Józefa z pod 
cinam 
86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 17% 
roku. Z trzema rycinami............:++1- 612 
87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo 
dozego Sierocińskiego. profesora języka pol: 
skiego i literatury. vi kowania dla szkoł pó! 
skich w Ameryce, z wydania /""vnastego, w 
mocnej OpraWie....,pssissssssenars panner C SB 
88. PRZEKLĘTY SZCZUPAE........-...«---©. 10 
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oQ 
prawiane w archidyecezyi gnieźniefisko-poź 
nańskiej. Z czternastoma rycinarni. ... R. 
J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No 
wenne, Litanie, Modlitwy i Pieśni do Śv igteg: 
. EUSTACHIUSZ. Powieść z pierwszyc e 
ków chrześciaństwa. Przez Rumacza Genç 


8 


8 


J. A. Ganzke 


Bandaiy sli 


POLECA — 
rupturowe Paski (sprężyste), Ma- 
szyny na nieforemne krzyże, Mū- 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń- 
czochy na kurózowe żyły, Suspen- 
sorya, ı t. d. 


Wszelkie polecenia wykonuję jak najakuratniel 
zlecone ustnie lub piśmiennie. 


:G"Trampów nie przyjmuje się. 
544 Grand Str. 


NEW YORK CITY, NY. 


wefy i Koszyka Kwiatów................C. du 
92. NIEFRZEPŁAGONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienice do 
demu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego.... .c. 1% 
HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por- 
wanej dziewicy z d m rys oce i złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski......c. 1C 
©. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aź do kmiecia, jak ich śmierć do 
BOCA proBE 00 +.52526000500 500090400 T EOG 44 c. 10 
O KASI, ładnej dziewczynie.............. c. 10 


SZKAPLERZ WIAR 
przez Józefa z nad O! 
AKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 
zińskiego, mocno oprawna z złoconym iy 
GENK , . «> oitvócsów soli saz TA E, $1.75 


8 8 SZR 


101. The 12 day of September, 1888, is the 290th an- 
niversary of one of the grandest evćnts tn hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
thę rks nnder the Walls of Vienna Sept. 12, 
1 and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 

AEG . 250.56, E Pow OC e SCZWIWIE c 10 

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10 

108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10 

104. KSIĄŻKA PUNETOWANIA............C. 10 

105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
sa nMistoryia septynin Mokitoju jź Lan- 

1szko ant Letuwiszkos kałboe per Augusty- 
na Zeytz, zakonika Piardeta."...........c. 50 

106. JOZAFATA DOLINA ezyli Sąd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża- 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej..........ć. 55 

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran- 
GUSENĘÓC ot 02 OOP EO A b c. 5 

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze pe i 
fytnliki 6 isai oan o nres c. 30 

109. WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Autora 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.... c. * 

110. JASNA GÓRA CZĘSTOCHOWSEA, gdwgda 
przez Karolą Kucza ............122:1112 c. 10 


112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa 
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
Bane arytmetyk amerykanskich Kazimierz 

yniewicz, w mocnej oprawie..........€. 35 

113. RINALDO RINALDINI, sławny: dowódzca 
rozbójników XVIII wieku, Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego epampie 
CZA. W IAN SEZON 52 TÓW ITAKA ©. 

W mocnej oprawie ze złoconym  tytuli- 

kiant. i -erodi srai r NETOPPOOZICCZÓŃ >: 

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza........... c %6 

116. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo- 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1864 r. 8. Djabeł w łóżku hotelowem, paz 

an Bergh. 4. Teodor, Król Bo- 

rów, é korgykańska, przez Zygmanta 

Krasikskiego. 4. Wyprawa profesora Norden- 

skjoelda do bieguna północnego ..:.... €.%5 


117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zba 


wi- 
ciela przez Wielogłowskiego .......- c. 60 


"119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka Z cza. 


sów powstania Tadeusza Kościuszki... ©. 
190. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po- 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
WŁ. Czsplicki.. +,-«++0-4«2 == aea Gl c. 15 
131. KUCHARKA POLSKA i AMERYKAŃSKA 
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń 
na tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnie- 
niem potraw poiskich, a mianowicie bar- 
ezczu, bigosu, zrazów, flaków i pieczyw a- 
merykańskich itd. c. 60 
122. POJATA córka Lezdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Ber- 

natowicza, w mocnej oprawie i z pozłacany: 
tYGGHKIG AT aa a ACZ $1.75 
123. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pier- 
wszego, po 24 latach z stronnictwa demokra- 
tycznego, gy wknogo prezydenta Stanów Zje- 
moczonych, w dniu 4 marca 1885 r..... c. 5 


124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci....... c. 25. 
125. ŚŚ, CYRYL i METODY Apostółowie Sło- 

oś Za: OP ae T PRTG A c. 5 
126. UTWORY kapitana Ręczyńskiego ..... c.5 


128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 
KASSOOMIIJE 50. 1i-T ea o T or E c. 16 
129. JAK SOBIE POŚCIELESZ, 


eesesserenesenanpssensasaeessesetesntns ZE 


181. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy 
BYKOWSKIOŻO 0526511040:4042 403% sooG1 c. 30 


1388. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb- 
ka c. 30 


188. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH, 


pisos W. ANCZYCH+.0:+. 10041 40u0uG= c. 15 
184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego.... c. 5 


135. KRÓTKI RYS, początku rozwoju i obecne- 
go stanu pm e zakładu św. Kazin.'erza 

w Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Ma- 
tki Teofil Mikułowskiej c. 15 
1868. KRWAWE SIEROTY, powieść 
przez W. S. 
187. ROZMOWA POLAKA z KASZUBĄ.. c. 10 
188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, 
emat skreślony podług faktów przez Teo- 

c. 10 


ilẹ Samolińskg ...---«---+--+4---+-22-. 
189. NOWY SOWIŻZRZAŁ i awantury jego ozdo- 
biony ośmiu obrazkami. Cena ......... c 


. 40 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
OPPA scoed dipesos ossy CZYCH c. 80 
140. TARŁO, powieść z dziejów polskich przez 
Fr. hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze zło- 
conym tytulikiem ..--------+112-4.12,., c. 75 
141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ. Cena 


144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego, Przełożył Karól aA., 
c.1 


wszych bitew Sroraon = 14 lutego pod Za 
17 pod 

Olszynee l 19, 20, 25 lutego pod Grochowem, 
przez oststniego weterana z tegoż pulku, ię 
z karabinem w ręku był w tych bitwaac 

czyunym | we wszystkich innych oprócz Wr- 
sBzawy (J. Ręczyfńdkiego.) ç 26 


146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dia Lg U ZYCJI ks. K. Kozłowskiego. c. 60 


(trzy za 1 
147. TRZY MJESJĄCE Ze znalezicnego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzymski.....-..-- e 60 


148 ZBIOR PIEŚNI dla szkół polskich wAmeryce 
vłożył były nauczyciel w Chicago Francisze 
ŻaDiKa; V A ea uitE- KEZAZEKC0o4: 10c. 


149. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los 
sieroty polskiej w Paryżu c. 30. 
160. KOMINIARZ I MŁYNARZ, czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewsmi 
F. N. Kamińskiego, muzykę utożył Fr. Zarem- 
ba c. 560 Trzy egzemplarze $1.00 


d) Kojata; 6 


4) O bogatym panu co miał syn 
a; 0) Hi loda. 
9) Sierota; 16) 


8136 


P1EBŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić ab: 
się do niego nie dostać), Napisaf J. W X. 
Biskup de Segur c, 36 
162. JASKINIA POTĘP'EŃOA. Powieść przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego c. 50 

Ta sama w mocnej oprawie, ze złoconym ty- 

tulikiem c 8 


163 A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa Zło - 
torzyńskiego c. 10 


154. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii 1 moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych Tom»sz Wisniewski 

e. 50 


Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym tytn- 
likiem c. 75 


101. 


166. LOS SIEROTY czyl! powłeść wystawiająca 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i dotkli- 
wobć nod A cien Asi i cnót WZOro= 
wość mitosier 2 błiwoś t - 
ści przez ks. A. Pokojskiego Sps o 


;, PROBOSZCZ KUKULEWA, 
aż oprucował Wiktor Kartowski a. e an 


Wiele z wyżej wymienionych 
książek sprzedaje się obecnie 
za pół ceny. Spis osobny 
sprzedawanych książek za pół 


ceny, wyseła się pa Żądanie. 


